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Z  OK&x|i iblilających si« wyborów a e K s, ,tów na XV. Kongres Sjoński w BazyEeji, odbędzie się staraniem 1 
Komitetu Lokalnego Organizacji Sjońskiej w Krakowie, we Wtorek 2 6  bffl. O godzfnle 8 wieczór w lokalu KiubM j

„Tel-ffwlw", ttradoin 13.

Z E B R A N I E  P R Z E D W Y B O R C Z E ;
z porządkiem dziennym: Nasze stanowisko na XV. Kongresie. —  Na zebraniu tern reierawat będą kan­
dydaci listy sjoóskiej Nr. 1. na delegatów pp. Dr. Ch. Hiifsteln, Dr. J. Zlmmermann I inni.
190tz KOMITET LOKALNY GR6. SiON. W KRAICOWkE.

Tajne obrady sowieckie na Kremlu
Kiaków, 26 lipca.

(lt) Dziś, we wtorek 26 bm. zebrać się ma 
w Moskwie centralna Komisja rosyjskiej par 
tji komunistycznej, przyczem odbyć się ma 
również plenarna sesja sowieckiego Komitetu 
głów nego. Obrady głównych sowieckich władz 
partyjnych, odraczanych już kilkakrotnie, od 
być się mają na dużej sali Kremlu. Nie trzeba 
chyba dodawać, że konferencje odbędą się 
przy pilnie i skrupulatnie strzeżonych 
drzwiach, z wykluczeniem nawet członków 
partji. Centralny Komitet sowiecki ma bo­
wiem przygotować ogólny Kongres partji ko­
munistycznej, który ma sparaliżować działal­
ność opozycji z Tiockim na czele.

Jak bowiem już pisaliśmy, tzw. „opozycja 
piętnastu** rozpoczęła ostatnio ostrą ofenzywe 
przeciwko obecnym włodarzom sowieckim. 
Liczą się też teraz w Moskwie najwyraźniej 
z tem, że wogóle skreśli się z listy partji ko­
munistycznej Trockiego i Zinowiewa. O ta 
kich zi miarach świadczyć może akcja, jaką 
podjęła obecnie prasa sowiecka, która dzień 
w dzień tłumaczy, że obecna opozycja sprze­
niewierzyła się najzupełniej „leninizmowi** 
zwracając się ku „mienszewizmowi".

Oczywiście i obecna opozycja sowiecka nie 
chce dać za wygraną. Przeciwnie, zapowiada 
się tak ostra wMka między opozycją, a obe­
cnymi sternikami czerwonego okrętu, jakiej 
partja bolszewicka dotąd ieszcze nie przeży­
wała. Kiedy w październiku ub. r., przywódcy 
obecnej opozycji komunistycznej skapitulować 
musieli przed dzisiejszym kierownictwem par 
tji, po.tanowili oni wzmocnić w międzyczasie 
swe siły, by móc jednak dojść jeszcze kiedyś 
do władzy. Nieraz też czyniła „opozycja pię­
tnastu** próby w kierunku ujęcia steru znowu 
w swe ręce. G/yniła ona to. czy to na konferen 
cjach partyjnych, czy na sesjach egzekutywy 
Kominternu. Wysu|vając na czoło Trockiego, 
Sapronowa i Smirnowa, usiłowała nawet osta

Nauczycieli
1) przedmiotów pedagogicznych (pedagogi­

ka, psychologia, dydaktyka i metodyka), oraz 
2) robót ręcznych i rysunków, w  języku nau­
czania hebrajokim, poszukuje Hebrajskie Semi­
narium Nauczycielskie w  Wilnie.

Kandydaci z wyższom  wykształceniem peda- 
fogfcznem  i praktyką szkolną są proszeni o na­
desłanie ofert pod adres: Centrali „larbut**, 
W arszawa, Nalewki 2a.
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tnio opozycja sowiecka wejść na drogę rewol­
ty. Trocki starał się wprawdzie zrazu trzymać 
nieco zdała i włożyć swój protest w usta Zino 
wiewa, ale koniec końcem sam podjął się ro­
li trybuna opozycji.

Przedłożył szereg dokumentów i rezolucyj, 
podjął ostrą krytykę przeciwko obecnemu kie 
rownictwu partji komunistycznej. A kiedy 
niezawsze dopuszczano Trockiego do głosu, 
rozgorzał tern większą zawiścią do swych „to­
warzyszy* pai i , jnyrh. Sprzyjała mu przytem 
wewnętrzna sytuacja Sowietów, a zwłaszcza 
zatarg Rosji z Anglją. W  pomoc przyszła opo­
zycji również wewnętrzna dezorjentacja Sow- 
depji, wzrastające bezrobocie, rozpętanie agi­
tacji wojennej.

Doszło do ostrej wymiany zdań, a potem 
także do akcji i kontrakcji kierownictwa i opo 
zycji. Podjęto przeciw Trockiemu i jego po­
plecznikom ostre dochodzenia, których wyni­
kiem jest w chwili obecnej dążność do jąk­
ną jsurowszej kary na przywódców opozycji. 
Ale i przywódcy opozycji werbują zwolenni­
ków, wskazując na ostry terror, jaai zapano­
wał teraz w Bolszewji także w stosunku do 
niedawnych bożyszczy sowieckich. Inwigila­
cje, aresztowania, zesłania, rewizje ł śledztwa, 
stosowane są teraz w stosunku do wszelkich 
„nieprawomyślnych** elementów. Istnych po­
gromów dopuszczają się obecnie włodarze so­
wieccy, zwłaszcza na Ukrainie. Mówi się o set 
kach rozstrzelanych i jeszcze liczniejszych set 
ka*’h uwięzionych. „Czekiści" charkowscy, po 
częli znów hasać. Wytoczono proces o zdradę 
główną dziesiątkom „nieprawomyślnych**.

Na wszystko to wskazuje obecna opozycja 
sowiecka. Opozycja ta ogłosiła też obszerną 
broszurę, która na stu stronach wTylicza i wy­
kazuje grzechy i błędy obecnych panów sytua 
cji w Bolszewji. Współautorom? broszury są 
m. in. Sapronow, twórca tzw.- „demokratycz­
nego centralizmu** i Smirnow, ekspert gospo­
darczy opozycji sowieckiej. Broszura krytyku 
je bowiem nie tylko obecną politykę sowiec­
ką, ale i obecny bolszewicki system gospodar 
czy. Opozycjoniści nie szczędzą także co naj­
ostrzejszych wyrażeń i surm, alarmujących 
„towarzyszy** o rychłej likwidacji i zmierzchu 
systemu sowieckiego i par*ji komunistycznej. 
Opozycjoniści nawołują też do „renesansu 
Sowdepji**. Opozycjoniści nie „oszczędzają" na 
wet czei wonej armii, zarzucają jej, że stała 
się narzędziem i piłką bonapaijtowikich zamy 
słów.

Jak więc widzimy, walka w łonie pai tji ko 
munistycznej rozgorzeje w najbliższym czasie

Głosujcie wszyscy na listę

f a r .  1

Szeklowcy!
Lista organizacji ogólno-sjuiiskiej otrzy­
mała w obu okręgach zach. Małopolski

i Śląska

Nr.1
Wybory na Kongres odbędą się

w niedzielą d. 11 lipca 1927
Kandydatami listy ogólno-sjońskiej 

okręg Kraków są:
u *

1.
o
3.
4.
5.

Poseł Di*. Ozjasz Thon (Kraków) 
Dr. Chalm Hiifsteln (Krak wj 
Dr. Juda Zlmmermann (Kraków) 
Joachim NeSger (Tarnów)
Dr. Maurycy Spitz (Jarosfaw)

6. Aron Markus Em mer ( R z o s łó w )
7.
8. 
9.

10.
11.
12.

1.
2.a
4.

Mojżesz Wlesenfeld (Krosno) 
Dr. Karol Lustbader (Kraków) 
Helena Spritzerówna (Skoczów) 
Dr. Eljasz Tisch (Nowy Sącz)
Dr. Jerzy Daniel (Biecz)
Eliezer Birmann (Rzeszów)

Okręg Bielsko:
Pos. Dr. Thon (Kraków)
S. Arzt (Bielsko)
Dr. Bruno SchrSner (Bielsko) 
Ini. Samuel Wulkan (Bielsko).

na dobre. Mówią na Kremlu nawet o najo-
strzejszych represjach przeciw opozycji, a to 
celem salwowania obecnego kierownictwa so­
wieckiego. Tajne obrady na Kremlu, zapowie­
dziane na dzisiaj, nie będą zatem ziłyt spo­
kojne, ani parlamentarne. Oczekiwany jest 
„generalny" występ Bucharina i Stalina. —  
Wszyscy co grubsi przywódcy sowieckiej par 
tji, przerwali urlopy i zmierzają do Moskwy, 
by radzić nad sparaliżowaniem opozycji. Opo 
zycja uderza jednak również w gong alarmu
i protestu. Wszystko już snać stawia na jecb^ 
kftrtę.

Kto weźmie górę, trudno na razie przewi­
dzieć. Stwierdzić jednakże można, że ferment 
w łonie partji komunistycznej wciąż bardziej 
burzy się i musuje. A może postara się obe-
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:ne kierowniclwo sowieckie o zaszachowanie 
/pozycji „ostrzeżeniem1', że wobec „groźby 
wojny" nie należy dopuszczać do tarć w ło­
zie partji, ale przeciwnie „zewrzeć szeregi"? 
"i ,brze, ale cóż dalej? To właśnie będzie rze­
szą najciekawszą.

W  każdymbąaź razie urlopy wypoczynkowe 
dygnitarzy sowieckich zostały zamącone, a 
kanikuła urozmaicona tajnem posiedzeniem 
komunistycznej partji na wielkiej sali w krem 
lowskim pałacu carów.

Kowerda nie zostanie ułaskawiony!
(Telefonem od naszego korespondenta;

Warszawa, 25 7. Sin. Jak się dowiadujemy,

Iizis jeszcze zostanie wręczona przez posła poi 
kiego w Moskwi,e p. Patka, nota polska rzą- 
j pi so wieki trud.

W  związku z tern krążą pogłoski, iż p. pre­

zydent Rzeczypospolitej nie przycnyli się do 
wniosku sądu doraźnego o ułaskawienie Ko- 
werdy. W  najbliższych godzinach ma się uka 
zać w tej sprawie komunikat urzędowy.

Mowa Polncare’gowOrchie$
Jeszcze sprawa odpowiedzialności za wybuch w o jn y.— 

Zbliżenie obu narodów przez - łzy.
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Paryż. 25. 7. (P) Z okazji poświęcenia ratu­
sza w małem miasteczku Orchies, zniszczonem 
doszczętnie podczas wojny, wygłosił wczoraj 
Poincare dłuższe przemówienie, będące nieja­
ko uzupełnieniem mowy, wygłoszonej niedaw- 
•o w LunevHle. Na wstępie premjer przypom­
inał zajścia, których widownią było Orchies 
podczas wojny i dodał: Będziemy we Francji 
szczęśliwi, jeżeli Niemcy nie będą się wypie­
rać odpowiedzialności za wybuch wojny i po­
pełnione podczas niej okrucieństwa. Francja 
tęskni do tego czasu, kiedy zapomni o nieiniec- 

M  l. okrucieństwach i będzie można mówić o 
zcodnem współżyciu między obu rasami, któ­
rych porozumienie jest niezbędne dla utrzyma­
nia pokoju.

Poincare opowiedział w dalszym ciągu, że 
po spaleniu Orchies wzięto do niewoli oficera, 
który w ał rozkaz spalenia miasta, a który pła 
kał z tego powodu, że jemu właśnie wydano 
ten nieludzki rozkaz. Łzy jego z pewnością ma 
ją większe znaczenie dla zapomnienia krzywd 
1 zbliżenia miedzy obu na-odami, niż obelgi i 
Oszczerstwa.

Podczas wojny zniszczono we Francji 10 de

<<

partamentow. Nikt we Francji nie oszalał, aby 
sobie życzyć zakłócenia pokoju, który jest dla 
niej konieczny, nietylko ze względu na stosun 
ki zagraniczne, ale i wewnętrzne. W  tym celu 
został utworzony rząd jedności narodowej. 
Rządowi temu powierzono zadanie utrzymania 
pokoju i rząd ten ma prawo żądania czasu, do 
dokonania tego dzieła. W  tym celu rząd potrze 
buje poparcia nietylko parlamentu, lecz także 
całej opinji publicznej.

Caillaux o stabilizacji franka
Jupilles, 25 7 PAT. Wygłosił tu wczoraj 

przemówienie Caillaux, podnosząc wielkie zna 
czenie dzieła, dokonanego przez Poincarego na 
polu finansów. Zaznaczył on jednak, że ma 
wątpliwości co do tego, czy-nie należałoby usta 
biłizować franka raczej na wyższym kursie i 
w ten sposób zmniejszyć dług skarbu pań­
stwa w złocie w szerszym zakresie. Kończąc 
Caillaux podkreślił, że nie jest jeszcze za póź­
no na dokonanie tego, czego potrzeba dla cał­
kowitego uzdrowienia.

»

  j f f  Ili C II
Niemcy mogą czekać i beda c z ekać . . — zapowiada 

wybitny dyplomata niemiecki.
Wiedeń, 25 7. PAT. „Neue Freie Presse" 

przynosi z Berlina uwagi pewnej wysokiej o- 
sobistości ze świata dyplomatycznego Nie­
miec na temat wypadków austrjackich. Osobi 
stość owa oświadczyła między innemi, że tra­
ktaty pokojowe zakazują Niemcom dokonania 
„Anschlussu" z Austrją. Niemcy muszą i chcą 
dotrzymać traktatów pokojowych: niech zapa 
mięta ją sobie to ci zwolennicy „Anschlussu" 
w Austrji, którzy w czasie krytycznych dni 
rozważali plan przyłączenia Austrji do Nie­

miec. Gdyby poszczególne części państwa au- 
strjackiego oderwały się od Wiednia i prokla 
mowały przyłączenie się do Niemiec, wówczas 
rząd niemiecki musiałby im z konieczności 
oświadczyć, że ich nie może przyjąć. Jak dłu­
go traktaty pokojowe pozostają w mocy, tak 
długo niemożliwem jest przyłączenie Austrji 
do Niemiec, chyba, żezgodziłaby się na to Li­
ga Narodów. Niemcy mogą czekać i będą cze­
kać dopokąd to będzie możliwe.

Włochy a mandat nad Palestyną
Rzym. 25. 7. P A T . Z a p rzecza ją  tu k a te g o ry ­

cznie rozp ow szech n ia n y m  zagran icą  p o g ło ­
skom, o  m ającem  nastąpić przekazaniu  W ł o ­
chom mandatu nad P alestyn ą. W  k ołach  u rzę­
dowych w yra ża ją  zdziw ien ie , ż e  m o g ły  sie PO

jawić p o d o b n e  wersje i podkreśla ją, że Włochy 
nie ż y w iły  n igd y  zam iaru ob jęcia  tego m anda­
tu i nie c z y n iły  w tym  kierunku ża d n y ch  kro­
ków, ani też aluzyj.

Znowu trzęsienie ziemi w Palestynie
Warszawa. 25. 7. Sin. „Hajnt" podaje, że 

Wczoraj o godzinie 11.30 znowu dało się od­
czuć trzęsienie ziemi w Palestynie, które obje 
ło Jerozolimę, Teł Awiw, Jaffę i inne miejscowo 
id . W  Jerozolimie i w Tel Awiw trzęsienie by 
ło słabsze. W  Chebronie było ono znacznie 
poważniejsze.

Wydobywające się gazy ziemne 
nasunęły przypuszczenie o wybuchu 

wulkanu
Jerozolima. 25. 7. ŻAT. W  tych dniach ukaza 

ły się nad brzegiem Morza Martwego wielkie 
kłęoy dymu. Wywołały one przypuszczenie a

wznowieniu aktywności wulkanu koło wsi LU  
ka, wygasłego już od stuleci. Po dokładnem 
zbadaniu okazało się, iż kłęby dymu wydoby­
wają się ze szczelin ziemnych w pobliżu mo­
rza Martwego. Wskutek ostatniego trzęsienia 
ziemi potworzyły się w pobliżu morza Martwe 
go liczne szczeliny ziemne, z których wydoby­
wają sie różne gazy ziemne.

H e l  imti n eiailale ie M i m
Jerozolima. 25. 7. ŻAT. Kierownik departa­

mentu kolonizacji niejskiej przy egzekutywie 
sjonistycznej w Palestynie i były burmistrz T d  
Awiwu, Dizenboff, przesłał list do Dra Wdzma 
na, zawiadamiając o swojej rezygnacji z ™»nrfn 
tu do egzekutywy sjonistycznej. Dizenhoff ao- 
stał wybrany członkiem wszechświatowej esze 
kuty wy sjonistycznej podczas ostatniej sesfi ka 
mitetu wykonawczego w Londynie, przyczem 
wchodząc do egzekutywy, p. Dizenhoff prze­
słał Weizmanowi memorandum z podaniem wa 
runków, na jakich zgodzi się brać udział w pm 
cach egzekutywy. Dizenhoff domagał się wów­
czas m. in. całkowitej autonomii departamentu 
kolonizacji miejskiej i popierania w pierwszym 
rzędzie inicjatywy prywatnej, głównie koloni­
stów kiasy średniej. Pozatem Dizenhoff me 
chciał brać na siebie odpowiedzialności za dzia 
łalność innych departamentów egzekutywy 
sjonistycznej.

Ihia ia imi wpisanie hala Ferdnaola
do złotej ksi^si Ż. F. N.

Bukareszt. 25. 7. ŻAT. Organizacja sjanisty- 
czna w Rumunji uchwaliła zbiórkę 1000 funtów 
celem wpisania zmarłego króla Ferdynanda do 
Złotej Księgi Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego. Organizacja sjonistyczna w Rumunji 
przesłała również depesze kondolencyjne kró­
lowej Marji i premierowi Bratianu:

„Niech łyle króli”
Owacje na cześć ks. Karola 

w Paryżu
(Telegram własny płowego Dziennika'|

Paryż. 25. 7. (P) Po nabożeństwie ku czci 
zmarłego króla Ferdynanda rumuńskiego, któ­
re odbyło sie w obecności księcia Karola w ko 
ściele rumuńskim w Paryżu, udządzili studenci 
rumuńscy b. następcy tronu serdeczną owację. 
Gdy książę Karol wsiadł do samochodu, stu­
denci, żegnali go okrzykami: „Niech żyje 
król!“

M i n i e  niemitMewUie
(Telegram właspy „Nowego Dziennika")

Berlin. 25. 7. (T) Rząd litewski wysłał do 
Berlina delegację, złożoną z wybitnych fachów 
ców. Zadaniem delegacji będzie prowadzenie z 
rządem niemieckim rokowań mających na celu 
doprowadzić do politycznego i gospodarczego 
porozumienia obu krajów. Pertraktacje już się 
rozpoczęły.

NADESŁANE.
7 *  n ib rn it f  r a d a k c ja  n i«  a d p a w la d a

Podajemy do wiadomości zainteresowanym kole­
gom, że posada

MATEMATYKA
w  gimnazjum Tow arzystw a Żydowskich Szkól 
Średnich w  Częstochowie została bezprawnie wy­
powiedziana i wobec tego ostrzega się przed przyj­
mowaniem tej posady przed ostatecznem rozstrzyg­
nięciem sprawy w myśl obowiązującej umowy zbio­
row ej.

Celem uniknięcia niepożądanych następstw nie
należy wchodzić w' żadne pertraktacje z 'Zarządem  
gimnazjów częstochowskich, wykluczonym ze 
Związku Zrzeszeń Społecznych, utrzymujących Ży­
dowskie Szkoty Średnie w Polsce.

Towarzystwo Naaczycieli Żydowskich 
Społecznych Szkół Średnich w Polsce. 

Zarząd Główny.
1929x Łódź, ul. Magistracka 32.

fala Kaltttrówna Kllau Ralch
Przemyśl Sanok

zaręczeni w lipcu 1927 _
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[U * TRYBUNIE.

O kta runek-pracy
Glos w dyskusji przedfcensresowej.

I problemy natury ekonomicznej będą, zdaje się,
i stanowiły ośrodek zainteresowania XV. Kongresu.
' W  przeciwieństwie do ostatnich trzech powojen­
nych  kongresów, na których przeważała walka po 
łfltycańą, przechodzimy w okres, w którym zdawać 
‘■sobie' poczynam y sprawę ze znaczenia zagadnień 
^4rnrwTłntr;7nt'fh w  odbudowie Palestyny.

Dfc&iejszy sjouizm polityczny, to konstruk;ywna, 
• a w le fc ą  skalę pomyślana praca udoudowawcza, to 
2W  pierwszym  rzędzie zawiklany problemat gospo- 
tUrczego zdobycia Erec, w następstwie politycznych 

.sukcesów.
Sie cŁOitzi o wykluczenie polityki, ale o zdawanie 

•sobie sprawy, źe dzisiaj już nie wystarcz^ sama „na- 
<*»-“ , łeśli się tak w yiazić wolno, polityka, dzisiaj 
.polityka sjocistyczna obejm ować musi wszelkie dzie- 
dotoy odbudowy, a w ięc obok polityki, w  ścislem 
itego słowa znaczeniu, i politykę kolonizacyjną, im- 
odgracjijną, szkolna i t. d.

Pojęcie politycznego sionizmu Herzla uległo ogro- 
nmemu rozszerzeniu, obecnie już spełniać musimy 
aarówńo rolę Jewish Society, jak l Jewish Corapa- 
« y ,  o których mówi Herzl w  swym  JuJenstaacie.

Kongręs dwunasty, trzynasty i czternasty nie do­
cenia! tej nowej roli sjońskiego ruchu i dlatego wię­
k szą  część walk zużywał jedynie tylko w  kierunku 
politycznym.

Dopiero ciężki kryzys gospodarczy, który przeży- 
/wa obecnie jiszuw palestyński, załamanie się wielkiej
ii mimo w szystko w  swej sile ludowej, 4 alijili zw ró­
c iło  nasza uwagę na błędy dotychczasowe, wyka­
za ło  nam, że nie potrafiliśmy dotąd stw orzyć piana 
gospodarczego, na daleką metę obliczonego.

Stąd bierze się hasło racjonalizacji naszej gospo­
darki, o której się obecnie wszędzie i ciągle mówi. 
® o  śanacil stosunków zdążać będzie 1 przyszły kon­
gres, nie bez walk jednak 1 poważnych starć. Istnie­
je  poważne niebezpieczeństwo, iż myśl sanacji może 
została wypaczona przez te czy  Inne kierunki klaso 
,wego ujmowania problemów. Pewne odłamy W sjo- 
ulzmie pragną złamać „szkodliw ą", Ich zdaniem, he­
gemonię warstw y robotniczej, grupy zaś lewicowe 
sposobią się do walki 1 odparcia ataku na „socjali­
styczną" Palestynę.

Musi się znaleźć na kongresie grapa sióniśtów, — 
mielmy nadzieję, że ona stanowić będzie większość,
•— dla których jedynym celem iest zrealizowanie 
sjonizmu, nie dla pewnych klas czy ugrupowań, ale 
dla całego narodu, która kwest je poprawy stosun­
ków  ujmować będzie nie z punktu widzenia pewnej 
klasy, ale całości, Interesów nie pewnych koterii, 
boz względu na to, czy  one stoją na lewo, czy  na 
prawo, lecz sjonlzmu, jako takiego.

Takiej sanacji stosunków, która nam umożliwi 
przełamanie obecnego kryzysu i dąlsze wzmocnienie 
1 rozbndowąriip naszych stanowisk oraz coraz szyb­
sze zdobywanie nowych domaga się ta grupa w sjo- 
tuzmle, która frakcyjnie niezaangażowana, jednoczy 
się około ogólnej organizacji sjońskiej.

Będziemy zwalczali tych, którzy winę obecnych 
stosunków zwalić się będą starali wyłącznie na u- 
grupowanla robotnicze, zdajemy sobie wprawdzie 
jasno sprawę z błędów gospodarki grup tychże i b ę ­
dziemy dążyli do ich usunięcia, ale niemniej w  pełni 
•cenić musimy ogrom zasług, jakie te grupy położyły 
dla odbudowy kraju.

Uecz przeclw^tąwiać się będziemy z równą stano­
w czością ujmowaniu odbudowy Palestyny z klaso­
w ego, ciasnego, doktrynerskiego stanowiska. Żą­
dać musimy, by decydującym był punkt widzenia 
ogóluo-narodow y, ogólno-sjoński, a nie pewnych 
grup, Idas, czy warstw. Nie chcemy, by Palestyna 
b y ła  budowaną, na zasadzie walki klasowej, nie chce 
my, by Palestyna stula się domeną pewnej grupy, a 
żądać będziemy, harmonijnej współpracy całego spo­
łeczeństwa. .

Muśliny się, domagać, by, w  ruchu sjońskim znowu 
decydow ać .poczęły kwalifikację, zdolności, ofiar­
ność "i umiłowanie sprawy, a nie przynależność do 
Pewnej grupy i nie klucz partyjny.

Ujmować musimy wszelkie problemy odbudowy 
z punktu widzenia ich ekouomiczności.

Dlatego z zadowoleniem powitać musimy inicjaty­
w ę prezydenta organizacji, prof. Weizmaiina, ułoże­
nia wielkiego planu kolonizacyjnego, któryby nam 
pozw olił oprzeć na pewnych podstawach nasze pra­
ce  w najbliższych *10 latach. W  Palestynie pracuje 
obecne komisja ekspertów, która plan taki opraco­
wuję dla rozszerzonej'Jew ish  Agency.

Obecne kierownictwo z największeni poświęce­
niem J z  cala. energia zdąża ku zdobyciu podstaw 
dalszego rozwoju.' Wzmacnia nasze pozycje polityc? 
ne, spokojną, a . przytem godną i dumną pohtyką 
zdobywa dla sjonlzmu sympatie wśród tych ludów

i narodów, które decydujący 
bieg 3wiaio\vyeh stosunków.

To kierownictwo dzisiejsze 
mi stara się o pomniejszenie

wywierają w pływ  na

nadludzki'
panującej!

wysilka
kryzysu,

znalezienie nowych dróg i możliwości raz woju na 
przyszłość.

Ścierają się dzisiaj w sjoniźmie dwa światcpcg'ą 
dy jeden, który główny nacisk kładzie na naszą wla 
sną ofiarność i nasze napięcie w pracy odbudowaw 
czej, a we władzy mandatowej widzi jedynie czyn­
nik pomocy, drugi, rewzjonistyczny, który zbawie­
nia szuka we władzy mandatowej, który opiera się 
na twierdzeniu, że albo Anglja nam dopomoże, albo 
też staniemy przed żelaznym murein, którego nie 
jesteśmy i nie będziemy w stanie przekroczyć.

Wei-zman apeluje do żydóstwa, a wsparty o wysl 
lek całego narodu, zbyt dzisiaj jeszcze niestety ni­
kłego, żąda od świata uznania naszych praw.

My wiemy, że sjonizm to, autoemancypacja, to 
samowyzwolenle od nas tylko i jedynie zależne, w 
nas samych szukać więc musimy zbawienia, a nie 
w obcych czynnikach.

Mając więc do wyboru, pomiędzy romantyzmem 
sąmych słów opozycji a romantyzmem w ysiłków 
dzisiejszego W odza szowinizmu — idziemy za tym
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ostatnim.
Walka wyborcza na kongres w  naszej dzielnic) 

jest rozpoczętą. Organizacja ogólno-sjcńska świad 
ma tego że na swych barkacłi nosi największą o dr 
wiedzialność apeluje do szeklow ców  jako w ybcrc 
kongresowych, by poszli za nią, by oddali swe gło 
sy tej grupie, która w alczyć pragnie na koogresłej 
o całość ruchu, o skoncentrowanie całego żydosts 
dookoła odbudowy Palestyny, o oparc‘e naszej 
cy  w Erec na wszystkich produktywnych w u ł  
stwaeji społeczeństwa żydowskiego, o czysty 
frakcyjny sjonizm, o utrzymanie linji politycza«Łj 
która na nas samych, na naszej ofarności opiera nią] 
złomną wiarę w  spełnienie sjonizmu, w  renesans ŹJ3| 
dostwa. Dr. Kaiinaa Stefcą

mm

(Telefonem od naszego
Warszawa, 25 7. Siri, Oficjalnie donoszą;

Sąd doraźny skazujący Kowerdę, zabójcę po­
sła sowieckiego Wojkowa, na dożywotnie cięż 
ide  więzienie postanowił zwrócić się z wnio­
skiem do prezydenta Rzeczypospolitej o zamia 
nę tej kary na 15 lat ciężkiego więzienia. P.

k orespon den ta !

prezydent Rzeczypospolitej z uwagi na to* fa ] 
zbrodni tej dokonano na osobie przedsUrttt-] 
cieia obcego państwa, akredytowanego y o f l  
prezydencie Rzeczypospolitej postanowi ■ .* ,£ »  j 
wa łaski nie skorzystać. >

(Zob. telegram na stronie X  Red.) 1

Diii mlDsny lastaiie wint u n  [turni
Haga, 25 7. PAT. W e wtorek o godz. 3.30 po 

poł. odbędzie się posiedzenie Stałego Między­
narodowego Trybunału Sprawiedliwości, na 
którem ogłoszona będzie decyzja Trybunału

w sprawie ekscepcji, zgłoszonej prace xząd pM 
ski w sporze niemiecko-polskim a  j r
Chorzowie, -

W Gdańsku
llrigtfewy przedstawiciel Nlamlac protestuj* przeciw wywl— łobIm 

sztandaru cesarstwa, DuAczyk—  socjalista wola: „Deutschland,
Deutschland llbar alias!*1

Gdańsk, 25 7. PAT. W  czasie przyjęcia wy­
danego przez stocznię gdańską dla uczestni­
ków niemiecko -  bałtycko -  skandynawskiego 
kongresu dziennikarzy, którzy od kilku dni 
>braduje w Gdańsku przyszło do incydentu 

spowodowanego nietaktem aranżerów przyję­
cia. Mianowicie w sali przyjęć wywieszono m. 
in. sztandar b. cesarstwa niemieckiego. Obec­
ny na przyjęciu przedstawiciel biura prasowe 
go rządu Rzeszy opuścił salę protestując prze­
ciwko umieszczeniu w niej tych sztandarów

oraz przeciwko nacjonalistycznemu charakte­
rowi kongresu.

Prasa niemiecka gdańska potępia .wystąpie­
nie przedstawiciela niemieckiego urzędu pra­
sowego wyrażając się natomiast z ogromnym 
uznaniem o przemówieniu dziennikarza socja 
listycznego z Kopenhagi, który wygłosił byum 
pochwalny na cześć Niemiec i zakończył go 
pieśnią „Deutschland, Deutschland 3ber aU 
les“. '  * - ~

M W

P m ttf f i DsiMe [idy ittfiii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 7. (Sin.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu rady ministrów zatwierdzono wśród 
szeregu innych spraw nominację p. Dunin- 
Borkowskiego na stanowisko wojewody lwów' 
skiego. Poza tem postanowiono przenieść w 
st- spoczynku cały szereg wyższych i niż­
szych urzędników ministerjalnycli, wreszcie 
za1 ' yiono kilka nomi.na.cyj w sądownictwie.

(ilpy Wm ń i  w Inpslawii
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Belgrad, 21* 7. (D) Dziś dały się odczuć

Jugosław.ji 4 następujące po sobie trzęsienia 
ziemi. Ognisko trzęsienia znajdowało się 80 
km na południc od Belgradu. Trzęsienie ziem! 
nie wywołało żadnych znacznych szkód.

— o  --

im opernza w mm
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 25 7. (L) Z Szaghaju donoszą: Bo 
rodin powrócił w łych dniach z Kułing do 
Hankau. Minister spraw zagranicznych Czcn 
oświadczył, żc Borodin w najbliższym czasie 
opuści Hankau, dokąd więcej nic .wróci,
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JEAN RICHEPIN.

Ostatni z gimnastyków
Z „a rlr  w  grudniu ub. roku jeden z naj­

większych poetów współczesnych, członek 
Akademjl Francuskiej, Jean Rickeprn, napi­
sał następujący artykuł o piękire w  spor­
cie, jeszcze w  r. 1872, ugłoszony dopiero te 
raz po śmierci nieodżałowanego poeity. P o­
glądy na istotę ćwiczeń cielesnych 1 wyma 
magania estetyczne, jakie są tu postawiane 
pod adresem współczesnych sportsmenów, 
są jeszcze ciągle aktualne, a bodaj dziś je­
szcze bardziej, niż kiedykolwiek. (Przyp. 
tłóm.).

H.erkulesi, gimnastycy, biegacze, linoskoczki są 
rer&z w obiegu (rozumie się, że na tern miejscu nie 
mówi się politycznie).

W  każdym, szanującym się cafe-concert, około go­
dziny dziesiątej wieczór, ukazuje się tęgi pan, który 
podnosi ciężary lub pan chudy, który swoimi człon­
kami wykonuje karkołomne sztuki. Często też ci pa­
nowie uprawiają kuglarstwo z małą dziewczyuką, 
która może być zabitą co w ieczór i której wesoła 
twarzyczka zdaje się być w yrytą na monecie Rze­
czypospolitej.

W idywałem te ćwiczenia; oklaskiwałem ludzi sil­
nych i odważne dzieci. Podziwiałem rozwój ntusku-' 
łów , grę członków, rozpiętość wysiłków, tężyznę 
lub wdzięk kształtów; doznawałem wielkiej przyje­
mności na widok tego wszystkiego.

Odszedłem stąd zasmucony.
Gdybym powiedział, dlaczego, mój smutek wyda­

wałby się śmiesznym. Tem gorzej! W ięc byłem sinu 
tny, ponieważ pomyślałem, że sztuka gimnastyczna 
zanika.

Achl mój B oże! tak! Śmiejcie się, jeśli chcecie. 
Sztuka gimnastyczna zanika. Dzisiaj uprawia się za­
wód, szarlatanizm, melodramat; szuka się zgrozy; 
chce się szerzyć postrach. To jest potworne, osza­
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łamiające, wstrętne. Szczytem doskonałości jest 
dojść do okrucieństwa. I istotnie, cyrk nie m ógłby 
prosperować, gdyby co w ieczór nie spowodowano 
w  nim poronienia brzemiennej kohiety.

A przecież gimnastyka, sport, jest rodzajem har­
monii. Grecy, którzy się na tem wyznawali, dali jej 
muzykę za siostrę. Miała ona zakryć wysiłek, przy­
odziać siłę brutalną w  welon wyszukanego wdzięku 
1 do marnotrawnego przerażenia domięszać czar 
piękna.

Ostatnim z wielkich gimnastyków, którzy kiedy­
kolwiek istnieli, był Leotard. Zapewne widziano nie­
jednego silniejszego, niż on; ale byłoby bardzo tru­
dno znaleźć piękniejszego. .

O zadziwiającej proporcu, zarazem muskularny i 
nerwowy, elegancki i dostojny, podobny był na zie- 
im do żyw ego posągu, a w  powietrzu do unoszącego 
się genjusza. Hardość jego poruszeń w yw oływ ała 
zgrozę, ale łagodzoną natychmiast przez ich czy­
stość. Co w ięcej! Zabawiając oczy, podnosił ducha. 
W obec poprawnej doskonałości jego kształtów i har­
monijnej delikatności jego postawy, czułem się nie­
jeden raz wzruszony, zachwycony, oczarowany, Jak 
przed pięknym wierszem, pięknem płótnem, pięknem 
niebem.

Cóż się temu zresztą dziw ić? ó w  gimnastyk by!
człowiekiem i artystą.

Stworzono o nim legendę: „Jest silny, w ięc stał
się bezmyślnym zwierzem; jest piękny, więc sprze­
daje się“ . Są to dwie niecne potwarze.

Co do drugiego oszczerstwa, jest ono poprostu ab­
surdem. Jak starożytny atleta, Leoiard szanował 
swoje ciaio. Ten pyszny samiec, który otrzym ywał 
dziennie więcej niż 20 listów od kobiet, nawet ich 
nie czytyw ał. Jeśli się zasprzedał czemuś, to chyba 
w  istocie samej sztuce.

Leotard zasłużył zatem, by  go przypomniano. Ży­
cie jego było bowiem pewnego rodzaju ciągłym w y­
siłkiem w  kierunku piękna.

Śmierć jego była krzykiem patriotycznym. Nie zna 
się jej wcale. Umarł właściwie 16. sierpnia 1870 ro­
ku, a huczny głos walki 1 rozpaczliwa woianit na*
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tu;o dość buńczuczne przemówienie w G r.bics.
..idal-ydowauą polityką pokoju i unuurkowMMj 

przy :zynić mógłby %  Poincare najlepiej dla 
ojczyzny, a nadto wzmocnić swój mocHO teraz W! 
fraucusKim parlamencie nadwątlony autorytet. Przjj 
czyniłoby się również netylko do sklejenia l wzmóc 
nionia coraz bardziej teraz Poincare mu dającego 
się we znaki braku większość, ale przyczyniłoby 
się to też do konsolidacji poprawy ekonomiczno*', 
walutowych stosunków we Francji, poprawy, która 
zaczęta się dopiero wykiuwać. .

Nadewszystko jednak okazałby Poincare, że ist*, 
tnie potrafi być również „Poincare la paix“ . Bo tci« 
tylko zdecydowanie i nawskroś pokojow a i ąmłariw 
wana polityka obecnego gabinetu francuskiego  w* 
chroni obecny rząd francuski od raf i skał, jakie 
tonią się przed nim w czasie przyszłej sesja g itaca  
skics.0 parlamentu. i

Z teatru, literatury i sztuki
— TOSCA —  c a v a l l b r j a  r u s t i u a k a  —*

P A JA C E  —  FAU ST. D ziś tj. w'e w torek  26 fafauj 
w ystąpi ty lko raz jeden w  K rakow ie uaLou*ity 
śpiewak m istrz Adam Didur w  operze „ToŁca** i  
odtw orzy  rolę Scarpia, w  której jest niezrów na­
nym. W e środę 27 bm. daną będzie p o  raz ostatni 
„C avaleria R u stican a* i „P a ja ce1* z pożegnalnym 
występem tenora oper zagranicznych Ignace^a 
Manna. W e czwartek po raz ostatni opera G oapo- 
da „Faust*1, w  piątek zaś „C yrulik Sewilski*' z po* 
żegnalnym występem  Zenona D olu ick iego, św*:e- 
tcego  barytona oper hiszpańskich. P ow y is . O 
przedstawienia są ostatnimi, gdyż opera k atow i­
cka kończy sw oje  sw oje  stagione op erow e w Kra­
kow ie n ieodw ołalnie w  niedzielę 31. bm.

—  W A R SZ A W S K A  O PERE TK A Z  LUCYNĄ’ 
. MESSAL z jedyną gw iazdą operetki polsk iej przy­
jeżdża z końcem lipca do K rakow a i rozpoczyna W! 
poniedziałek 1 sierpnia br. w  Miej. Teatrze im. J. 
S łow ackiego dziew ięciodniow ą gościnę. Na p ierw ­
sze inauguracyjne przedstaw ienie daną będzie 
słynna operetka KaLnana „K siężniczka Cyrku*. 
Sprzedaż biletów  w  kasie dziennej teatru już się 
rozpoczęła. • j,

REPER1 U A R ^ Ń Ó l EATRÓW
NOWOŚCI: „J e j ostatnia igraszka*1 i ..Dar sza- 

la ta “ .
PROM IEŃ: „Przygoda**.
SZTU K A : „F a łszyw y  w styd1*.
U C IECH A: „Zdeptany honor**.
W A R S Z A W  K: „Tajem nica obu półkuli*', oraz 

„B ia ły  junak1*.
W A N D A : „Zastępca następcy1* ponadto farsa 

„R ozk osze ojcostwa**. ,,a  A  i
BAGATELA: „Spow iedź królowej**.

szych niepow odzeń1 przytłumiły drgawki jego ago* 
nil. Ta agonja warta, by ją opowiedzieć.

Grzeczności pana Tanzy‘ego zawdzięczam cieką* 
w y  list, pisany przez p. Marty, jednego z mistrzów 
gimnazjum w  Tuluzie. Zamieszcza om tam smutną 
nowinę:

„Droga przyjacielu 1
Z przerażającym bólem zawiadamiam cię o śmier­

ci naszego drogiego przyjaciela, bardzo drogiego 
przyjaciela, Jułjusza. Umarł biedny na moich ramio­
nach. Ośm dni w ystarczyło, b y  pozbyć nuż takiego 
człowieka. Początkiem choroby było ciepło I zimno. 
Biedak nie by ł rozpieszczonym. Lecz w dwa dni pe 
położeniu się do łóżka ukazała się ospa. Przebieg 
by ! początkowo dobry. Potem strach było widzieć 
go. Lecz m y kochaliśmy go rak samo, jak zawsze, 
czyż nie? B ćg .-go nie chciał! Umarł wśród okrut­
nych bólów. Nie był już prawie przytomnym. W y ­
powiedział kilka razy te słowa: „M ój ojcze ł ma­
mo!** Do mnie rzekł: „Marty, trzeba mi będz'o 
przejść w ruch“ . Jego ostatnie słowa by ły  te: „O to ' 
Prusacy! O jcze mój, ratuimy Francję 1“  Pótem zaka­
sał rękawy aż pomad Ickcir, w ołając: „D o mnlt ludu 
Paryża! Ratiiimj Francję! Papo, oh! jakie to pifłue! 
jakie to piękne!** I umarł, bijąc się z Prusakami z, 
przerażającą siłą. B yło nas czterech herkulesów, by 
go powstrzymać**.-

Piękno plastyczne jest rzeczą bardzo rzadką w na­
szych czasach, aby go nie zaszczycić pozdrowię 
niem, gdy się zjawia, a pożałowaniem, gdy mika.

Człowiek nowoczesny jest brzydzi, mizerny, rOA. 
gorączkowany. Ma poczucie w zgardy dla ciał pięk­
nych, silnych i zdrowych. Chętnie myśli, że nie mo-< 
żna mieć mózgu w  głowie atlety, ani serca w pier­
siach herkulesa. Człowiek now ocz& ny jest podobny 
do lisa o odciętym ogonie.

I jeżeli trzeba się usprawiedliwić z tego, śe  a>  
mówiło o Leotardzie z talcim entuzjazmem, wystar­
czy  przypomnieć, że ży ł w  Grecji pewien atleta, na­
zwiskiem Eschyles 1 pewien przełożony gimnazjom, 
nazwisk'ern Soiokics. (Tłóm . M. KorzanatL)
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Jubileusz Poincarego
Kraków, 26 lipca. 

(Te) W  jednej z wytwornych restauracyj pary- 
juch w  Buiońskim Lasku zebrali się oucgdaj mini- 
trowie francuscy, by uczcić jednoroczny „jubi- 
jusz“  gabinetu „narodowej jedności" z Poincare‘m 
a czele. Premierowi wręczono, jako dar czesny, 
iksusowe wydanie jednej z powieści „Akademika** 
rancuskicgo, Roberta de Flersa. Przemówień nie 
wygłaszano. Jedynie premjer francuski podziękował 
y kilku słowach ministerialnym kolegom.

Rajmund Poincare obchodzi równocześnie czter- 
tziestolecie parlamcntaluej karjery. Przed 40 laty 
wybrano 26-letniego wtedy Poincare‘go posłem, 
*rzy 33 latach został Poincare poraź pierwszy mi­
nistrem. Adwokat francuski był już też, jak wiado- 
no, niejednokrotnie premjerem, a licząc 52 lat, na- 
Vet prezydentem Rzeczypospolitej.

Jak to oczyw iście przedewszystkiem pisma pra­
wicowe stwierdzają, jest Poincare dziś jeszcze nie- 
laużonym pracownikiem o niezwykłej energji i by- 
trości. Ma on podobno, jak się wyraża ,.Petit Pa- 
usien“ , pracować, jak najdokładniejszy zegarek. I 
3oincare m t jednak przeciw  sobie stanowczą opo- 
■ycję na lamach lewicy. Kiedy zaś właśnie rqk te- 
_a obejm ywał ster rządów francuskich, szczera de 
iiokracja nie tylko w e Fraucji, ale i zagranicą oba 
wiała się wyraźnie następstw rządów „narodo­
wej jetkwści" i silnej ręki w e Francji.
, Nieraz też nauraiiał Poincare w ciągu ostatniego 
roku na trudności, zdawało się. że zmierzające peł­
ną parą do zmuszenia prawicowego premjera, by 
bptóżun fotel prezydialny na Quai d‘ Orsay. Dopie­
ro niedawno zanosiło się na dj misję obecnego rzą- 
tall fraheuskiego w związku ze zmianą ordynacji w y 
Iborczej w e Francji i z pewnemi ekonomiczuemi po- 

HpciamL
Jeśli zaś mimo wszystko, tj. mimo zdecydowanej 

Ą łkaebnie dość znacznej opozycji gabinet Poincare- 
|gO, w yszódł cało także z ostatniej opresji, to może 
;giówaie dlatego, że obawiany „Poincare la guerre" 
ttoiał także być „Poincare la paix“ . Obecny jego, ga 
óhłrt raia* bowiem niejedną trudność na arenie mię- 
dzynarudowych konfliktów do pokonania i okazał 
dość zręczna, bo ugodowo usposobioną rękę w kie- 
nmku zażegł.5 wania zatargów.

P w icare  okazał się w cale zręcznie lawirują­
cym taktykiem w  dziedzinie polityki Umie 
oa  też ule popadać w  zbyt ostry konflikt z francu­
ską opinja publiczną domagającą się dziś więcej 
może, niż kiedykolwiek, pokoju i porozumienia na 
m i.Jzynaiodow ej arenie. Dyplomacja francuska li­
niała dobrze pośredniczyć w  zażegnywaniu spo- 

; rów, gdziekolwiek się one wyłaniały w  ostatnim ro 
ku. Tak więc w porozumieniu z zamierzeniami wiel

kobry tyjskiego rządu przyczyniła się dyplomacja 
francuska do likwidacji wlosKo-jugosłowiańskiego 
konfliktu w chwili, kiedy zawarcie traktatu w Tira­
na groziło poważniejszemi powikłaniami, splatane- 
mi jeszcze wzajemnemi zarzutami wzmożonych 
zbrojeń. Także w  chwili, kiedy uwięzienie dragoma 
na Gjuraskowicza znów zaostrzyło sytuację na Bał 
kanie, wykazała dyplomacja francuska wzmożoną 
aktywność.

Także na innych odcinkach europejskiej polityki 
przyczyniła się dyplomacja francuska do umożliwię 
nia pacyfikacji. Mamy tu na myśli sprawę, która 
nas żyw o obchodzi, do sprawę polsko-litewskiego 
zbliżenia, o którem zaczyna się teraz wprawdzie 
nie tak głośno, ale dość poważnie mówić.

I w innycti kręgach interesów szerszej polityki 
starała się Francja trzymać ostatnio raczej w  pół­
środku, niż na tem, lub owem skrajnem, skrzydle. 
Udnosi się to zarówno do stosunku Francji do Sow - 
depji, a zwłaszcza po anglo-rosyjskim konflkcie, jak 
i —  mniej lub więcej — do ustosunkowania wzglę­
dem Niemiec. Powiedzieliśmy mniej lub więcej dia 
tego, że zwłaszcza w stosunku do Niemiec obecna 
polityka francuska nie zawsze jest jednolita, ani też 
uzgodniona. Zawarcie układu handlowego między 
Francją, a Niemcami, wciąż jeszcze jest odkładane 
z tygodnia na tydzień. Także i w innych punktach 
stosunku Francji zarówno do Niemiec, jak i Rosji, 
często nie znać zdecydowania i jednolitości. O czy­
wiście, że lepsze to od przesady, zwłaszcza w kie­
runku reakcj, ale na dalszą metę, trudno jest to do 
utrzymania.

Tu wkraczamy już w negatywną stronę obecnego 
gabinetu francuskiego. Nie chcąc bowiem umniej­
szać dość zręcznej gry dyplomacji francuskiej tak­
że poza Europą, a to w Ameryce i w Chinach, nie 
możemy nie zw rócić uwagi na niezdecydowanie i 
odraczanie ważkich spraw przez obecny gabinet 
francuski. Zwracamy na to tem baczniejszą uwagę, 
iieże, od pozytywnego załatwienia szeregu donio­
słych spraw natury gospodarczo-politycznej przez 
Francię w stosunku do jej bliższych i dalszych sąsia 
dów, zależy w  dużej mierze i ustosunkowanie się 
.polityki polskiej, czy  będzie to szło o Niemcy, czy 
też o Rosję.

''.Dlatego chcielibyśmy w  Joorze zrozumianym in 
teresie ogólno-europejskiego pokoju, by wszelkie, 
rozDoczęte przez Fiancję i będące w toku pertrakta 
cje gospodarczo-polityczne doprowadzić mogły do 
pomyślnego wyniku. W tedy najlepiej uratowany bę 
dzie duch Locarna i najlepszą porękę pokoju zdo­
będzie nietylko Francja, ale wraz z nią cała Europa. 
W  tym duchu zrozumieć chcielibyśmy bowiem nie 
dawne przemówienie Poincarego w  Lunaville i usta
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pow odu narzekać na brak tem atów  podczas tego- 
„ocan ego ozonu ogórk ow ego . P ierw szy  m iesiąc ka 
nsludy przynosi bow iem  niemal dzień po dniu w y- 
pndk których nie pow stydziłyby się także m iesią­
ce  „pełnego sezonu11, dając dostateczną m ożność 
w yprłm euia szpalt dzienników  rozm aitem i kom bi­
nacjam i, dom ysłam i i radami pod adresem „m iaro ­
dajnych czynników ". P o  nagłem rozw iązaniu  se­
s ji  te jm ow ej i jeszcze bardziej nagłej kapitulacji 
Sejmu, nastąpiły ostatnio najrozm aitsze pogłoski 
o  zm ianach w  rządzie, a rów nocześnie, w  przew i­
dywaniu niedalekich w yb orów  do cia ł ustaw odaw ­
czych, poszczególne stronnictw a czynią gorączk o­
w e  przygotow ania w  postaci odezw  i rezolucyj 
opozycyjnych , prób jednoczenia się, rozbijania in­
nych  party] ltd Poniżej przedstawiam y pokrótce 
sytuację parlamentarną, ora z  podajem y wiązankę 
w ydarzeń na forum  polityki wewnętrznej z osta ­
tnich dw óch dni, w iązankę w cale obfitą :

S t i n  r o z s t r z e n i *  o  s w y m  l o s l «  
2 sierpnia

W  dniu 2 sierpnia odbędzie się zebranie prezy- 
< ]o w  k lubów  sejm ow ych dla ustalenia terminu 
sesji nadzw yczajnej Sejmu i Senatu. Zdaje się nie 
(Ulegać w ątp liw ości, że sesja nadzw yczajna będzie 
zw ołan a  z  in icjatyw y poselskiej bądź w  końcu 
sierpniu , bądź też na początku września.
• Istnieją trzy koncepcje pi ogramu tej sesji. P ierw  
szą m ożnaby określić, jako chęć przepi owaJzenia 
zmiany Konstytucji w  sensie przyznania Sejm owi 
praw a „sam orozw iązaln ości'1 i dokonania n iezw ło­
cznie sam orozw iązania się ; druga zm ierza do te­
go, by Sejm zasonezył p izedew szy stałem prace 
nad ustawam i sam orządewam i, dekretem praso­
w ym  ild., i dop iero wtedy rozw iąza ł się, tr/.ecia 
ęgrupti D uoanow icza) chciałaby doczekać paździer 
•nikowej sesji zw yczajnej i zakończyć Sejm obec­
ny w konstytucyjnym  terminie listopadow ym .

P oglądy poszczególnych  stronnictw  będą w y ja ­
śniane w łaśnie podczas narady w  dn. 2 sierpnia.

P P S .  z a o s t r z a  o p o z y c j i  w o b a c  r z ą a u
Odezwa C. K W . i Związku parlamentarnego PPS.

W  prasie socjalistycznej ukazała się w niedzielę 
odczwi Cen- Komitetu Wykonawczego PPS. i 
posłów socjalistycznych, atakująca bardzo ostro 
rząd, a częściowo także osobę marsz. Piłsudskie­
go i wzywająca robotników eto walki w obronie 
dem okracji. W  uuezwle tej czytamy m. ia.:

„Od dni m ajow ego przew rotu upłynęło długich 
czternaście rn.esięcy. K lasa robotn icza jest odep­
chnięta od w pływ u na Państw o. Pełnia w ładzy 
spoczęła w rękach garstki m inistrów , w yższych 
w ojskow ych  i urzędników. R ola w ielk iego kapita­
łu i w ielk iego ziem iaństwa w zrosła  niepomiernie. 
Polityka gospodarcza Rządu ulega w skazów kom  
i żądaniom tych grup. W ła ściw y  kierow nik  R ze­
czypospolitej —  marszałek P iłsudski —  osłania 
sw oje  plany i zam iary nieprzeniknioną tajemnicą. 
Nie w iem y, czego chce; nie wiemy, dokąd dąży. 
W  ..otoczeniu • jego  rosną prądy pół-faszystow skie 
nastroje reakcyjne, pom ysły w ręcz w rogie, ludo­
wi bejm  osłabiony i poniew ierany przez prasę 
burżu-zyjną, nie może korzystać z praw a kontro­
li; Rząd stoi ponad krajem, przed nikim faktycz­
nie nie odpow iedzialny 

A położenie klas pracujących staje się coraz to 
Cięższe. Drożyzna czyni z robotn ików  i pracow ni­
ków' um ysłow ych nędzarzy. Bezrobocie trwa. P ła­
ce robotnicze, uposażenia pracow nicze spadły w 
bardzo wielu wypadkach pouiżej m ożności utrzy­
mania siebie i rodziny ..

Dekrety pr ,sow e i represje, sam ow ola admini­
stracji w w ojew ództw ach  „k resow ych 11, kumanie 
się z klery kat izmem, — w szy stko to razem wzięte 
uderza w s^mą za jadę W olności, bez której nie- 
masz dem okracji".

W dalszym ciągu odezw a stwierdza, że rząd 
przez nagłe zamknięcie sesji sejmu „ugodził w  pod 
stawy dem okracji parlam entarnej11, oraz w zyw a 
robotn ików  do czujności solidarności i karności 
bez zastrzeżeń, i nie dawania posłuchu Komuni­
stom, gdyż „dyktatura komunistyczna ległaby na 
piersi W aszej kamieniem rów nie, ciężkim, jak 
dyktatura faszystów ". Odezwa kończy się m. in. o- 
krzykiem  „N iech żyje now y Sejm ludow y! Niech 
żyje przyszły  Rząd ludow y, Rząd zaufania mas 
pracujących!"

Om aw iając pow yższą odezw ę, „K urjer Poran­
ny1- zauw aża:

„W alka z rządem — jest hasłem stronnictw 
reakcyjnych, dlatego, ie  ten rząd nie jest — jak 

Wszystkim w iadom o —  marjonetką w  ich rę ­
kach. Skierow anie w alki z reakcją także w y ­
łącznie na „w alkę z rządem" przez P. P. S. 
dla tego, że jest zanadto reakcyjnym , nie przy­
czynia sie do jasności sytuacji i w  rezultacie 
może w ydać rezultaty — w łaśnie dla reakcji 
pożądane11.

Ze słusznym zarzutem pod adresem P. P. S. w y­
stępuje „N asz P rzegląd", podkreślając, że hasła so ­

cja listów  o  ..watce z reakcją i faszyzmem" są | 
stym, obłudnym frazesem w obec — faktów :

„W  w arszaw skiej Radzie M iejskiej m | 
lew icow ą w iększość niewątpliwe., a jedni 
PPS nie chce się porozum ieć z sanacją j 
darni, sauaiorzy również Sego nie czynią, i ; 
niec końców  oba odłam y lew icow e lgną ł 
..Kopsa". Czy przy tak,ej oijentacji Rada 
dzie mogia prowadzi* p o lih  kę niekomprc 
sow ą? Czy jakaś inna grupa socja listy  
powiedzm y bunriowsku. nie będzie mogła 
dać odezw y przeciw ko prezesow i Rady J  
Jaw orow skiem u kutie! w kubek takiej sa 
jak PPS. w ydala przeciw ko prezesow i Rzącf 

Poen więc obłudnie narzekać na dy 
na faszy -ani, na pogw ałcenie partamontaryzml 
Parlamentaryzm może być przestrzegany 
ko wtedy, gdy w  parlamencie istnieje wit| 
szość, a którą można się oprzeć. Dupóki lc 
ca, z powodu sw ego w łasnego szowinizn| 
sw ej k łótliw ości niesnasek we w łasnych 
legach, nie w ytw arza w yraenej w ięk ssośl 
nie ma ona praw a do krytyki, nie ma prani 
skarżenia się na „kom prom itujące kc 
sy", bo  w szelka taka krytyka jest chiosL, w| 
mierzoną w  samą siebie11.

„Wyzwolenie”  przeciw ljei 
nlu ruchu ludowego

„P iast‘‘  stronnictw em  szkodliw ym  dla ludu, 1
Przed paru dniami Pol. Związek Oigazłhzacl 

i K ółek Rolniczych  w ydał do w szystkich stra l 
nici w w łościańskich  apel o  zjednoczeni*, ruchu lJ 
dow ego. W odpow iedzi na to w ezwanie prezydji 
P. S. L. „W yzw olen ie" ogłasza ośw iadczenie, 
nie weźmie udaiam w  próbach zjednoczenia p  
tyj lodow ćch , gdyż na podstaw ie kilkakrotne 
dośw iadczenia uważa je za beżu wocne, a naw J 
w ręcz szkodliwe. Pozatem przypom ina „W y 
lenie", że tegoroczny w alny zjazd stronnictwa 
odbyty w  dniach 11 i 12 czerw ca br., nakazał pal 
tji w yraźnie walkę ze stronnictwem  „P iasta11, jl  
ko stronnictwem szkodliwem  dla ludu Druga
waia w alnego zjazdu m ów iła o  potrzebie p o r__
mienia się w yborczego stronnictw  dem okratyc 
uych do czego „W yzw olen ie11 będzie dążyć, poro 
m iewając się w prost i bezpośrednio z temi str 
metwami

Czy powitani* bi*fc n nłoU iofaJ 
narodowym przy pi cmudycn wy« 

borach?
Pos. Grikibaum ogłasza w  prasie inform acje

cwenlualnem powstaniu bloku m niejszości narodel 
wycli w czasie przyszłych  w yborów  do pariauenT  
tu.

Zdaniem posła Grunbauma przeu w yboram i dal 
Sejmu powstanie w  Polsce blok  m eiejeeości 
rooow ych . U w szystkich mniejŁZOŚci można eau |_ 
w ażyć tendencje w kierunku utworzenia tak lega ł 
bloku. Najsilniejsze grupy u poszczególnych ua*| 
rodow ości opow iadają się za w spólnym  fro 
w yborczym . Już teraz zaczęły się pn«ce >> I
w aw cze i rokow ania, a skoro zbliży się t e r a ia l  
w yborów , będą te rokow ania inteno/wzwejaje 1| 
b id zie  można podać o  nich bliższe szoeegóły.

Na pytanie, czy  w razie pow stania bloku wa*y*t| 
kie stronnictw a żydow skie wezmą w  nim u d z i-i 
odpow iedział pos. Gruubaum, że u a ra a e  nie UMŻó 
jeszcze nic konkretnego pow iedzieć zw łaszcza, ż# 
nie prow adzono dotąd żadnych rokow ań z ug-fc-

K0N9TJLNTY SROKOWSKI.

POLSKI BLOWITZ
3 tCińS dalszy).

Wsiauając do powozu, cesarz, śmiejąc się, zapytał 
tow arzyszącego mu Badeniego: —  „W o bęben sie 
dern  diesen kłelnen Juden erw ischt?" Badem szalał 
2 t wśc.eidości. Dyrektor policji dostał wcierę, jakiej 
świat ale widział, .s łysza ł słów  kilkoro o niedołę­
gach, osiach i t. d. Ale to co, co się strasznego stało, 
t o  się już stało 1 nie mogło się odstać. Zarządzone 
szczegółow e śledztwo w ykazało, że biedny Kandy­
dat na lwowskiego 1 polskiego Blowitza już w nocy 
cakrzdł się na dw orzec, ulokował się w  jakimś pod­
ręcznym  magazynie, aby tam czekać na uroczystość 
powitania cesarza. W szystko jednak skończyło się 
dobrze. Bernstein uszczęśliwiony, przyniósł swemu 
dziennikowi jedyny, dokładny opis przywitania ce­
sarza, podlany obficie łzami radości i rozrzewnienia 
włernopoddańczego. Badeni udobruchany, przysłał 
nazajutrz po Bonistelna ko>u tarza policji z naka­
zem , aby natychmiast stanął przed jego groźnem o- 
feliczem. Pobiegł Bornitein „pod Kawki11 z miesza­
niną strachu 1 Jakichś niejasnych nadziej! w  suem  
choudzhitklem sercu.

Potem ,<>«hranym w  kawiarni kolegom opowiadał 
i amą* y

—  Kiedym wszedł dn gabinetu, Badeni podniósł 
obie pięści groźnie nad moją głową i ryknął: ,Jak 
tam śmiałeś u  łazić, ty nędzny ż jd z in o !? 11 — „Eks­
celencjo! jestem dziennikarzem 1 musiałem opisać 
przybycie najjaśniejszego pana!" — odpowiedziałem 
głosem, — opowiada! Bornstein, — który się nieco 
trząsł, jakkolwiek bardzo chciałem, aby brzmiał ró­
wno i z godnością. Badeni zaśmiał się, poklepał innie 
po ramieniu 1 powiedział: „Na drugi raz nic śmiesz 
mi nigdzie włazić. A jeżeli już koniecznie chcesz, 
czy  — jak powiadasz — musisz, to najpierw idź oo 
Des Logesa (stary radca namiestnictwa). Już jemu 
kazałem, aby cię wszędzie wpuszczał. Tylko mi sie 
na sarn przód nie wypychaj!

OJ tego czasu Bernstein był święcie przekonany9, 
że zawarł dozgonną przyjaźń z wielkorządcą Gali­
cji. Sława jego urosła w  mgnienin oka. Redakcja 
podw yższyła mu pensję o dziesięć reńskich i wypła 
ciła dwadzieścia reńskich zaliczki...

W  kilka lat potem odsłaniano pomnik Sobieskiego, 
dłuta Barącza Dla uświetnienia uroczystości zapro­
szone na nią Braudesą, który w ówczas wszedł w 
mode i cieszył się ogromnym rozgłosem. Bornstein 
wyjechał do Przemyśla, aby spotkać się w  pociągu 
z Brandesem i zrobić z  film interwlew

Ale Brandes, ujrzawszy wchodzącego do prze­
działu pierwszej klasy małego, chudego współwy 
znawcę, domyślił się w  a lg , o co idzie, przeprosiłil

przybysza i, pod pozorem nagiej potrzeby, w.UnZcdi. 
Tymczasem kurier wiedeński pędził, jak zwariowa­
ny, do Lwowa. Bernstein z notatnikiem i ołówkiem 
w ręku siedział i czekał, a Brandes zuiki, jak kamień' 
w  wodę. W  taki sposób dojechali do Lw owa. Na pe­
ronie licznie zebrany komitat pnzyięcia, z pewnym 
prałatem na czele, mnóstwo pań, ciekawych ujrze­
nia europejskiej sławy literackiej 

Nikt jednak z zebranych nie wie, jak ten wieUcł 
Brandes wygląda. Ktoś pyta konduktora, czy  nie od­
dział gdzie takiego znakomitego cudzoziemca w po­
ciągu. Konduktor odpowiada, że i owszem, widział 
nawet dwóch znakomitych cudzoziemców i wska­
zuje tylny wagon pierwszej klasy. Komitet pędem 
biegnie we wskazanym kcirunku. Co więcej, krew cy 
zaczynają krzyczeć: „VivaU Niech żyje Brandes!"
W  tej chwili otwierają się drzwiczki wagonu i staję 
w  nich — Bornstein. Okrzyki powitalne potęgują się 
jeszcze. Ale Bornstein ze spokojem, jaki tow arzyszy 
zawsze głębokiemu poczuciu własnej godności, 0- 
oświadcza ze stopni wagonu: „Ja jestem Bornstein, 
a Brandes iest tam !" Tr. wskazał ręką w stronę ma­
towego okna, na którem czerniały dwa zera. 0i._- 
zato się żc Brandes, nie dobrze orientując się w od- 
legióścifch, za długo siedział w ukryciu przed aa* 
i ar c z y w y : rt i n t e r w j e w c m..

(Dokończenie nastapQ,
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.ariiami ż.ydowskiemi. Zdaniem posła Griiniuu 
'n ie  będzie można przy przyszłych  w yborach
''■azaii) z „Agudn".
'► stanow isko pos. Griinbnuina podziela K. C. 
Tnizaeji sjonistycznej w  b. K ongresów ce, któ- 
■rzyjuł w  sprawacli wewnętrznej polityki rezo- 
b pos. Griinbauma.

» » »

teraz zejdźmy z kolei do drobniejszych wy- 
'eń, koinnimicyj i pikanteryj w ' naszym św ie- 

|lzoiityczny.ri.

■ nim. Miedzsński fest - ministrem!
'iclkij sensację w yw oła ł Ońegdaj w  W ar­
w ie artykuł znanego adwokata H onigw illa w  
zceie .Sadowej" na lemat g łośnej w alki o  licz- 

i. O tóż , adw H. w  dłuższym W ywodzie praw ni- 
'in dochodzi do cięknw cj konkluzji, że autor 
iporzadzemia o  licznik ach. minister poczt i tele- 
łów  p. B ogusław  Miedziuski — nie jest inini- 

pm! K rótko możną punk twidzenia P- H onigw illa 
Ująć: Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 

stycznia br p rzyw róciło  urząd m inistra poczt 
legrafów . R ozpor mdzenit to, jak każde inne, 

dane na m ocy pełnom ocnictw , traci m oc obow ią  
ąca. o, ile zosta ło  pi zez Sejm uchylone Sejm 
o n a łt e g o  iwłiyleuia, gdyż przyjął thiia 22 mar- 

. br. .ustawę skarbową^ w  której niema w cale 
,JUclu, M inisterstwa poczt i tei., a poczta i tele- 
îf zostały umieszczone w  części 11 budżetu tra- 

ijącej. o  przedsiębiorstw ach M inisterstwa Komu. 
■lacji. E rgo : Istniejąca bez budżetu i w brew  
^ zetow i instytucja w  znaczeniu prawnem  nie 
:fł m inisteistwem , a k ierow nik jej — ministrem, 
trzponządzenie o  licznikach, podpisane przez sze- 
i n ieprzew idzianego w  ustaw ie skarbow ej mini- 

rstw a —  me nia, nie może m ieć m ocy obow ią -
« c e j -
N iew ąip liw ie  zapatrywanie p. H onigw illa  — 
j i nrapozbawiione pewnej logik i, a pr/.edewszyst- 
.em —  pikantórji, nie utrzyma się. gdyż itehy- 
w e  w sponm ianego dekretu o  pi zyw rócenm  urzę- 
,i m inisterstwa poczt nie nastąpiło w prost przez 
>jm, lecz  przeciwnie, dekret ten był przedmio- 
m r ts w a ia r  k om isji konstytucyjnej, która w y ­
sączyła referenta na plenum Izby. W  każdym 
aae min. M iędziński jest „ob ra b ia n y 1 przez pra- 
i, j  JŁ m ało który z  je g o  k olegów  i poprzedników , 
O tga* ę . ministra „G łos Prawdy*1 apośtrofuje 

rw ę* o u  > sw ój —  zdaw ałoby się — nratni or- 
;M JBpIskę ZbxX>/iią“ , za plotkę o  pow ołaniu  p 
Sefcw fck itgc na stanow isko m inistra spraw  we- 
męłrznych.

Wojewoda —  „pod warunkiem**
Ntepozba-w ion i sw oistego  posm aku jest pógłos- 

a, podana przez „S ło w o  P olsk ie", jakoby  kandy- 
at ne w oiew ode lw ow sk ieg o  p. Dunin- B ork ow - 
k i postaw ił jak o jeden z zasadniczych w arunków  
mzyjęcia nom inacji —  dym isję dow ódcy  O. K. 
iw ó w  gen. S ikorskiego. W edle „S łow a P olsk iego" 

„zam ianow anie p B ork ow sk iego  pojew odą 
lw ow skim  jest następstwem paktu w yborcze­
g o  zaw artego m iędzy „sanacją", a pewnym i 
kołam i konserw atyw nem i zb liżon em i-d o  P ił­
sudskiego. Z tego sam ego tytułu pow stać mia­
ła pogłoska o  m ianowaniu w o jew od y  krakow ­
skim  prof. B obrzyńskiego".

pos. Witos Jako oskariony
FA w reszcie  zanotow ać się godzi ciekaw ą spraw ę 

sądową, o  tle polityczno- erotycznem, z pos. W i­
tosem, jak o jednym z bohaterów  'H o w  w arszaw ­
skim sąuzie odw oław czym  staną Jako pozw ani 
poseł W incenty W itos i sekretarz „P iasta* Dzen- 
d  * i P ow ód  spraw y jest następujący: Przed k ilk o­
ma m iesiącam i w ydalon o z pracy urzędniczkę se- 
kretarjatu stronnictw a „Piast**, niejaka L. D ro- 
żynów nę, przyczem  nie w yp łacono je j należnego 
odszkodow ania. P. Droży nównn sp raw ę sk ierow a­
l i  na drogę sądową, skarżąc osob iście  prezesa 
stronnictw a W itosa i sekretarza Dzendzela. Skar­
ga dotyczyła osob iście  tych panów  dlatego, iż w  
kilku w ypadkach poprzednich „Piast** odmawdał 
poKrycia sw oich  należności, tłumacząc, że nie jest 
osobą  praw ną Na rozpraw ie w  sądzie pokoju 
Di ożynów na stwierdziła, że pow odem  je j usunię­
cia  była konieczna obrona przeciw  gw ałtow nym  
zalecankom  jednego z dygnitarzy stronnictwa p. P.

Sąd pokoju zasądził na rzecz D rnżynów ny■ so li­
darnie od pp.: W ilosa i Dzcdzeln odszkodow anie 
d la  D rożyuów ii' Obecnie W itos i Dzcndzcl skar­
żę decyzję sądu pokoju do sądu odw oław czego, 
tw ierdząc, że za dlngi stronnictw a nie ponoszą o- 
Sobiście odpow iedzialności,

Gozporaip M  Dioi“

Kraków, 26 lipca.
Dziś, 1j. we wtorek rozpocząć się ma 

w parlamencie austriackim dyskusja w sprawie 
zajść w dniach 15 i 16 b, m Jak utrzymują w 
austriackich kołach parlamentarnych, progi ani 
ostatnich przedwakacyjnych obrad austriackiej 
Rady Narodowej obejmie tylko dość drobne 
pensum. Parlament austrjadd załatwi przypu­
szczalnie jedynie przedewszystkiem ustawę u- 

; pełnomócniająeą w związku z ostatniemi krwa- 
weini rozruchami, a nadto szereg nowel do u- 
sław bardziej „neutralnych", a to w sprawie 
bilansów zlotowych, oraz w kweStji ubezpie­
czenia pracowników.

Narady poszczególnych partyj w sprawie za­
jęcia stanowiska w związku z obecną sytuacją 
rozpoczęły się oczywiście jeszcze onegdaj. Na 
uwagę zasługują powzięte już uchwały partji 
chrześcijańsko-społeoznej i austriackiego „Land 
bundu“. Nie dlatego, jakoby uchwały i obrady 
tych partyj owiane być miały istotnie troską o 
dobrze pojęty interes państwa, ale przeciwnie, 
właśnie z powodu niezawsze może słusznych i 
szczęśliwych, w każdym razie zaś skrajnych, 
nierozważnych i zbytnim tupetem nacechowa­
nych postulatów. Rozumiemy dobrze koniecz­
ność pewnych kroków zapobiegawczych, by 
nie dopuścić do ponowienia s ię  wykroczeń, jed­
nakże zbyt daleko posunięte represje muszą się 
mścić nie tylko na ich autorach, lecz także na 
całym kraju i na sile zaufania zagranicy do Au- 
strji, która szczególnie zdana jest na opinję i 
pomoc z zewnątrz.

Przyglądnijmy się jednak ..sine ira et stu­
dio" postulatom, jakie powziął austrjacki 
„Landbund" na onegdajszem posiedzeniu par 
tjh Oto, czyniąc odpowiedzialnymi za wypad­
ki socjalistów austrjackich i dziękując iządo 
wi i władzom policyjnym za odpowiednią ln 
lerwencję, żąda „Landbund" m. in.: Bezwzglę­
dnego ukarąniat wszystkich osób, które wzię­
ły udział w rozruchach, energicznego zwalcza 
nia żywiołów komunistycznych, rozwiązania 
wiedeńskiej „Gemeindeschutzwache". rozbudo 
wy siły zbrojnej (za zgodą mocarstw), zakaz 
stiajków dla pracowników i robotników, po-

WJADOMOSCI ŻYD O W SK IE.

Trzydniowy post w Transjbrdanji 
z powodu trzęsienia ziemi

Jerozolima (ŻAT). Emir Transjordauji, Abdullah, 
zarządził powszechny trzydniowy post na znak ża­
łoby z powodu straszliwego trzęsienia ziemi w  Pa­
lestynie i Transjordanji. W e wszystkich świątyniach 
odprawione będą nabożeństwa żałebne. Na mocy 
rozporządzenia emira, osoby, które dopuszczą się 
publicznego naruszenia postu, ukarane będą więzie­
niem do 6 miesięcy.

tfimf p a i l H M c i  z M i
na konferencji żury emskiej

Nowy Jork (ŻAT). Czioiiel. Żydowskiego Kongre­
su amerykańskiego, Emanuęl Coller, wyjechał do Eu­
ropy. Pan Coller będzie brał udział w  konferencji 
Unji międzyparlamentarnej jako przedstawiciel kon­
gresu amerykańskiego. Konferencja ta odbędzie się 
w  Paryżu dnia 25 sierpnia b. r.

P. Coller będzie brał .udział również w obradach 
konferencji obrony praw żydowskich, która odbę­
dzie się w  sierpniu w  Zurychu.

M e n y  R n n n  Hiajdw I m  ń
przeciw ochronie mniejszości iyd .l

Berlin (ŻAT). Centralny związek obywatęli nie­
m ieck ich  w y zn a n ia  inojżcszowego sformułował w  o- 
statnini numerze svvego o rganu  stanowisko wobec 
konferencji obrony praw żydowskich, która ma się 
odbyć w końcu sierpnia b. r. w Zurychu.

P o nakreśleniu rozwoju historycznego danej spra­
w y, autor artykułu zaznacza wkońcu: „Niemiecka
opinia publiczna nie zajęła jeszcze do;ychczas sta­
nowiska w obec konferencji w  Zurychu. Jest to może 
dlatego, że problem mniejszościowy nie jest taki ak­
tualny w Niemczech. My, Niemcy, mamy wszelkie 
pow ody po temu, by zachować ostrożność 1 przeclw-

nowne wprowadzenie kary śmierci, zniesienia 
sądów przysięgłycn i wprowadzenie na ich 
miejsce sądów ławniczych. Aż do realizacji 
tych postulatów domaga się „LandłrasfT* 
utrzymania a nawet powiększenia „Urganłża 
cji Obrony Krajowej . Gdyby zaś parlameui 
nie mógł wskutek dalszej obstrukcji, przejpra 
wadzić koniecznych prac i uchwał, uaidkałoby, 
obecny parlament rozwiązać.

Tyle „Landbund". O ile idzie o chrześcijań­
sko- społeczny ch, to ci wyrazili przedewszyst­
kiem votum zaufania rządowi z kanclerzem. 
Drem Seiplem na czele. •

Żywe echo kiwawych zajść wiedeóafcidi, 
odezwało się onegdaj również aa Ratuszu wie* 
deńskim. Onegdajsze posiedzenie wiedeńskiej 
Rady miejskiej, musiało mieć charakter burjc 
liwy i naprężony. Tak zapowiadato się szcze­
gólnie przed rozpoczęciem obrad na wiedeń­
skim Ratuszu. Jednakże obrady toczyły ńę 
na ogół w atmosferze stosunkowo dość spokuj 
n e j.

Od czasu do czasu tylko dały się słyszeć 0 -  
strzejsze „Zwischenrufy". Socjalistom czynto 
no ostre zarzuty, obwiniając o moralne spowo 
dowanie wypadków przedewszystkiem politykę 
socjalist. ratusza. Większość socjalistyczna wie 
deńskiej Rady miejskiej przyjęła też wniosek 
o śledztwo, czy z ratusza wiedeńskiego istotnie 
strzelano do policji. Part je prawicowe opowie 
działy sensacyjne rewelacje, jakoby dyrygo­
wano robotników i urzędników miejskich do 
brania udziału w demonstracjach. Przy pod­
paleniu Pałacu Sprawiedliwości w Wiednia 
miały też brać duział zastępy pracowników, 
miejskich w mundurach. Paitje prawicowe 
wypoweidziały się również za zniesieniem 
sprzecznej z konstytucją austrjacką milicji 
socjalistycznej, jednakże wniosek ten odrzuco 
no większością głosów.

W  każdym razie, jak widać, przechodzą au 
strjackie partje prawicowe po ostatniej krwą 
wej rewolcie we Wiedniu do —  ofensywy.

(Te)

stawić się od samego początku wszelkim narodowo- 
żydowskim dążeniom mniejszościowym. W  tym du­
chu przyłączam y się do głosów, jakie się rozlegają 
we Francji Anglii i Am eryce. Statyt Ligi Narodów 
Zawiera wszystko, co jesi niezbędne dla obrony 
praw żydowskich. W  tym kierunku należy d2iałać 
nadal, natomiast pomysł utworzenia własnej repre­
zentacji żydowskiej jest nawskróś błędny... M y, Ży­
dzi niemieccy, musimy zaznaczyć, że nie mamy nic 
wspólnego z planowaną konferencją obrony praw. 
Nie będzie to przedstawicielstwo Żydów  całego świa­
ta, ani też Żydów  niemieckich".

o  -
WYKLUCZENIE ŻYDÓW  Z UROCZYSTOŚCI NA 

CZEŚĆ POLEGl YCH NA WOJNIE STUDENTÓW.
Na uroczystości odsłonięcia pomnika w  Wflrzourgu 
na cześć studentów, poległych podczas wojny świa­
towej, nie zaproszono przedstawiciela, żydowskiego.. 
Przemówienia wygłosili lylko przedstawiciele pro­
testantów i katolików. W  uroczystości brali udział 
delegaci zjazdu niemieckiego, który aię odbyt w. 
W  iirzburgu.

Fakt ten w yw ołał wielkie rozgoryczenie w śród1 
:ydowskiei młodzieży akademickiej w  Niemczech, 

która wykazała tyle poświęcenia podczas wojny. 
SYN LOUIS MARSHALL‘ A JAKO PISARZ. Syn

znanego żydowsko-amerykańskiego działacza, Louls< 
Marshall‘a, p. James Marshall, ogłosił obecnie iłow ą , 
powieść p. t. „Ordeal by G lory", która cieszy s'ę
wi tikiem powouzeniem w  A m erjce. Akcia powieSci 
toczy się na tle amerykańskiej, wojny dom owej. 
Krytyka podkreśla wielkie zalety stylistyczne uta­
lentowanego pisarza.

lUU . Kolenia letnia 
Skawa-Dwór Chabówka
przyjmie na miesiąc sierpień b. r. 6 ebłupedw. 
Kuchnia rytualna. Opłata 5 zl. azieoule, —  
Zgłoszenia skierować wprost do Zatałdu.
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Wiadomości z krafu
Wybory na Kongres sjoński 

w b. Kongresówce
Z W arszaw y donoszą: W  ub. niedzielę upłynął o- 

statni termin składania list kandydatów na delega- 
»(nu do XV. kongresu sjonistycznego. Wniesione zo- 
s£aną listy następujące: „Et Liwnot", Al Harai-
azmar", „Hkachdut", „M izrachi" i „Poalej Sjon“ 
(prawica). „Haczomer Hacair" zawarł blok z „Poa- 
łej Sion", gayż na drngiem miejscu tej listy figuruje 
Sakw kafidyda-i przedstawiciel „Haszomer Hacair". 
W szystkie te listy zjednoczyły się z Ustami teryto- 
Tjatnemi i innych krajów. Np. „Et Liwnot" z Swiato 
w* usta ogólnych sjonistów. „Al Hamiszmar" z 

św iatow ą ust % siouistów radykalnych itd.

M  llH l | lM « W poBHadi
iŁirosiw

W  najbliższym czasie otrzymają starostowie cle 
kaw y okólnik Ministra Składkowsk.ego w sprawie 
następującej: Minister poleca w yw iesić na ścianach 
{Poczekalni w starostwach, gdzie zbierają się peten­
ci, kortugramy, wykresy itp. ilustracje rozwoju go­
spodarczego kraju, aby petenci w  oczekiwaniu przy 
jęcia nie tracili czasu, a zaznajamiali się z najważ- 
Jtiejszeińi sprawami Polski. Specjalny dyżurny u- 
rzędnik będzie udzielał wyjaśnień na zapytania.

Zecwir stfause M .  o iie s t iiii żołBierzy
Z e Stanisławowa donoszą: Na terenie Nadwornej 

skutkiem nieostrożności żołnierzy, którzy po odby­
ciu ćw iczeń artyleryjskich zostawili w polu granat, 
miała miejsce tragiczna katastrofa. Granat znalazły 
dzieci i zaciekawione zaczęły go rozkręcać, powodu 
iac eksplozję. Dwoje dzieci zostało całkowicie roz­
szarpanych, trzy są ciężko ranne. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo, celem wykrycia winnych zosta 
wierna granatu.

CH RZE^TIJ VNKA P R Z E S Z Ł A  N A JUDAIZM .
Or.egdaj odbyła się w  W ilnie cerem ońja przejścia 
aa  judaizm pewnej chrześcijanki. Neolitka jest 
sierotą i od  w czesnej m łodości przebyw ała w śród 
Żjrdów tak, że w łada dom ze językiem żydow skim , 
i  zna zw ycza je żydow skie. Obecnie poślubiła ły d a .

„B A B SK IE  G ADANIE4 C Z 1  RZEC ZYW ISTO ŚĆ? 
"W ostafn .ch  dniach zelektryzow ała Z łoczów  po­
g łosk a  o  rzekomym, św ieżo  odkrytym  wulkanie 
■na \vorbniakach, odległych  o  3 km. ou miasta. 
^Szum iącym i huczącym djabłem " —  jak m ów ią 
■okoliczne baby — ma za jąć się poaobno s o  nisja 
g eolog iczn a  ze Lw ow a.

NIE W A R W ) BYĆ W Y N A L A ZC Ą . Z W arszaw y 
donoszą:-. Przea niedawnym czasem produkow ał 
się  chodzeniem po w odzie w  W arszaw ie na W iśle  
jećeh  z -wynalazców. Obecnie w yjechał on na p ro ­
w in c ję ,! w ystąpił ze sw oim  wynalazkiem  m. in. w  
Lubaitow ie. Tutaj jednakże napadli na niego ch ło­
pi z cepam i i c iężk o  g o  pobili, rozum ując, że po 
w odzie  chodzą tylko św ieci, a w ięc w ynalazca 
w arszaw sk i musi być  jakim ś kombinatorem.

K RÓLIKOW SKI, j AKO BOHa TER SZTU K I 
T E A T R A L N E J. Z W arszaw y donoszą: W  teatize 
Pow szechnym  (na Żelaznej) od paru tygodni od­
byw ały  się próby- z now ej sztuki na tle niedawne­
g o  procesu o  trupa znalezionego w  w alizie pt. 
Mord w  Cytadeli.

Sam -K rólikowski brał udział w  próhach, zw łasz 
CSU,, k ierow ał scenami śledztwa.

Oue^daj jednak zajął się tą spraw ą prokurator, 
który zabronił w ystaw ienia sensacyjnej sztuki.

SAMOBÓJSTWO NOW OŻEŃCA Na szlaku k o­
le jow ym  W ołk ow ysk  —  Baranow icze, znalezione 
zosi iły  zw łok i mężczyzny z g łow ą , odciętą przez 
pociąg  D ochodzenie policy jne ustaliło, że są to 
zw ło k i 24-letniego Józefa Zienkiewicza. Zienkie­
wicz w dniu 17 bm. ożenił się, po kilku zaś dniach 
popełnił sam obójstw o Przyczyną sam obójstw o po- 
dobuo by ł brak’ pracy i środków  do życia

ŻYW C EM  SPALEN I. Z  W arszaw y donoszą: W  
mieszkaniu pyrolechnika A. Sołdaka, posiadają­
ce g o  potajem ną w ytw órnię ogni sztucznych w y ­
buchł pożar. W skutek pożaru spalili się żywcem  
Soldak i jeg o  żona, zajęci wyrabianiem  ogni sztu- 
czrych .

Z a w a d k a  D LA. L E K A R ZY , Przed kilku dnia 
mi przyjechała uo L odzi ze Zduńskiej W oL  żona 
Zamożnego obyw atela  tam tejszego Lipm anow a z 
siedmioletnim synkiem, cierpiącym  na dziwną ja ­
kąś chorobę Dziecko, zrazu noim aine. w  sióci- 
mym roku życia nagle obrzęk ło  i zaczęło chodzić 
np "z w ó ra h a ch ' z w yw ieszonym  językiem. Miast 
słów , *  ust je g o  zaczęły  się w ydobyw ać jakieś

niesam ow ite dzwR ai. Lekarze podaaii dziecko 
skrupulatnemu badaniu. D otąd nie ustalono przy­
czyn dziwnych zmian patologicznych u dziecka.

PODSTĘPNA ZBRO D N IA C ZY  ST RASZN Y  
P R Z Y P A D E K ? W warszawskim  ogrodzie  m iej­
skim ugodziła kula rew olw erow a 10-lem iego ubo­
g iego  chłopca żydow skiego Ruwena Reichmana w  
g łow ę. Kuła ugizęzła  w  czaszce. W  stanie cięż­
kim przew ieziono Reichmana do szpitala. Sprawcy 
zbrodni nie ujęto.

Z N 6W U  PO TW O RN A ZBRO D N IA. Niemal c o ­
dziennie nadchodzą w iadom ości, św iadczące o  po- 
tv,ornem  zdziczeniu niektórych sfer. Oto z W a r­
szaw y donoszą: Onegdaj późną nocą niejaki Szcze­
pan Dieża, zam ieszkały w  W arszaw ie w raz ze  
sw ym  znajomym, w yprow adził niejaką Halinę 
H anulow ą w  pole w  ok olicę  W ilanow a i  tam po 
dokonaniu na niej . gwałtu, zadał je j 9 ran cięto- 
kłutych w g łow ę, usiłując ją  zam ordow ać. Gdy 
flanulow a straciła przytom ność, sądząc, że juz nie 
żyje, w raz ze swym  tow arzyszem  zbiegł. Hanulo- 
wa po 2 godzinach odzyskała przytom ność i przy­
w lokła  się ao 20-go kom isarjatu policji, gdzie o- 
patrzyło ją  pogotow ie, poczem  odw iezion o  ją  do 
szpitala. Za zbrodniarzam i, którzy zbiegli, policja  
w drożyła pościg.

ECHA ZBRODNI SZALEŃ CA. Z L odzi donoszą 
W  związku ze zbrodniczym  napadem, dokonanym 
p izez  b. drukarza W ojciech ow sk iego  na zakon­
nicę Kasprzak, o  ezem już donieśliśm y w arto za­
znaczyć, że W ojciech ow sk i pracow ał jakiś czas w . 
łódzkim  „E xp rcsie ‘ -. W  tym czasie W ojciech ow ­
ski zarzucał redakcję niedorzecznem i artykułam i 
o  masonach. Szczególną anim ozję czuł do lekarzy, 
uważanych przez niego za k ierow ników  masoue- 
r ji W  ubiegłym  tygodniu w ybił w szystkie szyby 
w  mieszkaniu sw ego sąsiada dr. Kotwina. Zam a­
chu na zakonn.cę K asprzak dokonał w  przystępie 
ataku furji. Ohecnie znajduje się w  więzieniu, 
gazie zachow uje się Zupełnie spoKojnie. Czynu sw e

0P nie żałuje, tw.fi- i/.i, nada i, że tnusi w ytępić 
w szystkich  masonów.

W IE L K IE  N A D U zk C IA  W K W ESTU RZE UNI­
W E R SY TE TU  W L Ł B L 1M E  W kwesturze Uni­
w ersytetu w  Lublinie w yk ryło  duże nadużycia, 
których dopuścił się intendent uniwersytetu M ichał 
Jaxa- P lew kiew icz, cieszący się uotychcza- pet- 
nem zaufaniem w ładz uniwersyteckich. P lew kie- 
w icz  pod jął niepraw nie w ięasze sumy, zdeLrauuo- 
w ał w eksle i czeki na ogólną  sumę 40 tys. złotych.

ŚM IAŁY N A PA D  NA POCTą G. Na pociąg  tow a­
row y  zdążający z  Cheluta do Brześcia dokonano
zu w ałego napadu. Bandyci jadący na koniach
rów n oleg le  z  torem  kole jow ym  w skoczyli w  b ie­
gu do pociągu. K onduktor dostrzegłszy  śm iały 
mar.ewr aprysaLĆw chciał zaalarm ow ać m aszy­
nistów  i innych konduktorów  o  grożąccen niebez­
pieczeństwie, lecz bandyci udarem ! d i ten 
przykładając konduktorow i rew olw er d o  piezaL 
Bandyci w yb ili okna i  drzw i z w agonu w yrzu cili 
zeń przeszło 100 kg. m anufaktury o ra z  ok o ło  20 k g . 
tytoniu, poczem zbiegli. P o  przybyciu  pociągu  na 
stację B rześć zaalarm ow ano policję  która ”  t  
ła  natychm iastow y pościg. Część Z łubow aue^o to ­
w aru znaleziono przy torze kolejow ym , co  św iad­
czy  o  tern, że bandyci f  tali sp toszet. i  u m i e j  
część łupów  się w yrzec.

W A L K A  P A S A Ż E R A  Z E  z_ O b ż k ó S d  KO­
LEJOW YM . Onegdaj ao  pociągu  między h e ł.m cą  
a O twockiem  do przedziału II klasy w hu 
dw óch opryszków , złodzie ji kolejow ych . *edc_ a 
nich przy otw artych  drzw iacn stał na stopniu, dru­
gi u siłow ał zdjąć w alizkę jednego z pasażerów  i  
w ręczyć ją  oczekującem u tow arzyszow i. WłaćcŁ> 
ciel w alizy  sta-wił opór. Pasażer i złodziej poczęli 
sie szamotać. Z łod zie j kilkoma uderzeniami pię­
ścią w cisnął pasażera w  kąt w agonu i  sam usi­
łow a ł zbiec w raz z łupem W ów czas pasażer, nie 
tracąc przytom ności umysłu, sięgnął do kieszeni po 
rew olw er i w ystrzelił. Z łodziej padł ranny w  w a­
gonie, kolega je g o  zas umknął. Rau»ym  z łod zie ­
jem zaopiekow ał się posterunek połksfi w  Otwtto-- 
ku. Odcinek W arszaw a—O tw ock znany j&st od  ase- 
regu łat z napaści i  kradzieży kolejow ych .

Nelly Grosavescu wciąż jeszcze na widowni
Rości szerokie pretensje do spadku pt, mężu, aie gotowa musieć płacić fundusz aMaaet tacyj-

ny na rzecz dziecka.

ft) Nelly GroSavescu-. która miała pierwotnie opu­
ścić Wiedeń zaraz po je] uwolnieniu przez Sąd przy­
sięgłych, wróciła jednak nad Dunaj. Widocznie nie 
ulękła się nawet rewolty wiedeńskiej.

Onegdaj doszło też w mieszkaniu p. Grosavescu 
we Wiedniu przy ulicy Lerchenfeldstrasse do osob­
liwych, a b  i burzliwych scen. Należy zw rócić uwa­
gę na to, że w mieszkaniu tern dokonała w swoim 
czasie o. Grosavescu morderstwa na mężu i że mie­
szkanie to było też przez długi czas opieczętowane 
przez policję.

Dla dochodzenia praw spadku kreował opiekun 
malej Miry Hii Grusavescu, zamieszkały w Rumu­
nii, właściciel door, Radu Corcea, przedstawicielem 
prawnym sieroty adwokata wiedeńskiego, dra H.

* Giirtlera.
Rozpoczęto też we Wiedniu rokowania w  sprawie 

spadku po zamordowanym tenorze. Nelly Grosave- 
scu wdrożyła też szereg żądań w sprawie spadku. 
I tak uparta się naprzyktad przy brylantowej spince 
manszetowei, tkórą miała podobno stale nosić w  blu­
zie. Pudobal się p. Grosavescu również niejeden z 
obrazów po zamordowanym mężu. W obec zachłan­
ności ze strony p. Grosavescu, przedstawiciel praw­
ny rodziny zamordowanego zagroził zerwaniem 
wszelkich penrak-tacyj w sprawie spadku i skargą 
z powodu szkód, na jakie matka naraziła dziecko, 
wskutek zamordowania ojca.

Istotnie zarówno przedstawiciel prawny, jak i o- 
piekun dziecka zamierza wnieść skargę przeciw p. 
Nelly Grosavescu o wypłacanie funduszu alimenta­

cyjnego na rzecz osieroconej dziewczynki, a to a* 
przeciąg całego życia. Skarga ma również rośd ć  
pretensje w  kierunku pokrycia przez Neiły Grosa* 
vescu wszystkich wydatków i kosztów, ,  wiązanych 
i spowodowanych śmiercią Trajama Grosavescu. .—» 
W  międzyczasie wniosła również i p. Ńelly Groaon 
vescu swoje pretensje tio części spadku po męża. —- 
W  tym celu odwiedziła mieszkanie p. Urosavesca‘ 
specjalna komisja w towarzystwie notariusza, D o  
Neunkirchnera i adwokata Neiły Urosavescu, d »  
Blecha.

Nagłe zjawienie się p. Gtosavescu w  jej daw n e* 
mieszkaniu w yw ołało wielką sensację, która w zm o­
gła się jeszcze, kiedy dowiedziano sie o cefei jej w*-, 
zyty. Nelly Grosavescu opuściła jednak wkrótce sw o 
je mieszkanie, co znów dało bogate pole do d ou y*  
słów  i przypuszczeń. Nełły Grosa .e sca była podoi 
bno bardzo zdenerwowana, zwłaszcza wskutek o* 
strej wymiany słów, jaka miała miejsce w  jej daw~ 
nem mieszkaniu, gdyż matka i siostra zatnordowa* 
nego, oburzone nagłą w izy.ą i pr< tens-Umi p. Orman 
vescu, zaprotestowały ostro przeciw zjawienia się 
p. Nelly. Dr. Giirtler, przedstawiciel prawny rodziny; 
zamordowanego, nie dopuścił do wydania żadnego z 
przedmiotów, na które p. Nelly G)-osavesca miała 
apetyt. i

Tak więc zakończyła się śmiała eskapada zwoi* 
nionei p. Grosavescu po „złote iuno“ ; czy długo za* 
mierzą jeszcze zajmować sobą apinj puboczaą, -  
niewiadomo.

Program stacyj radiofonicznych
WtCTek, 26 lipca.

Kraków. (422 m) 17.15— 18.35. Transmisja z W ar­
szawy, 18.40— 19. Nadprogram,’ 19— 19.25. Odczyt pt. 
„Z  działalności teatru „Reduta", wygi. J. Ronard 
Bujański. J9.30 -19.55. Odczyt pt. „W enecja i jej 
kunszty", w ygi. p. Z. Ghńska-Stachowa, 20. Trans­
misja wojsk, alarmu noc-nego, od 20.30 .Tranmisja z 
W arszawy.

Warszawa, ( l l l l  ffi) 12 i 15. Komunikaty, 15.20— 
16.35. Przerwa, 17.15: Koncert, 18,50— 19.15. Odczyt 
yt. .Rosja sowiecka", 20.30. Koncert, 22. Komunika­
ty, 22.30— 23.30. Muzyka taneczna.

Poznań. (273 14, Notowania giełdowe, 17.30—

19. Transmisja koncertu z kawiernł, 19.46- -20. Ko* 
munikaty gospodarcze, 20.30— 22. Koncert, 22. M ozy 
ka taneczna.

Berlin. (483,9 m) 17. Recytacje z Verlałne‘a
(przekł. Stef. Zweiga), 17.30. Koncert, 20.30. Uro* 
czystości muzyczne.

Monachium. (535,7 m) 21.20. Kwartet wokakty. 
Hamburg. (394,7 m) 20. „Johuruusfeuer", H. Suder 

manna.
Frankfurt, u M. (428,6 m). 16.30. Koncert muzyki

J. S. Bacha.
Królewiec. (329,7 m) 20. .Piękna Helena", operet 

ka Offenbacha.
Langenberg. (468,8 ra) 20.30— 22.2J. Koncert BMjS 

ki i pleśni,



feBZEGL 4E  GOSPODARCZY.

Osim i zapoiiuio w M u
Prace nad projektem ustawy o zapobieganiu upa­

dłościom są jui 'na ukończeniu. Projekt ten składać 
się ma z dwóch-częćte.. Pterw^za część normuje kwe 
s t j; odcaczania w ypłat (moratorium), druga traktuje 
»  układzie zi połńegawczjsm. Odroczenie wypłat u- 
dzłełane maże być tylko kupcom, posiadającym do- 
sfateutne środki do zaspokojenia wierzycieli, o ile 
wideotek v.pjąm owych olcot.- mości zostali zniewo­
leni do- wmueataoad wyr*'** tnb przewidują taką ko- 
Mtbc znoW. Druga część projektu noemuje sprawę u- 
'łsktdu zapooŁ^gawczego, błcf okrfnfk w  przewidy­
waniu BieważJI" ości zaspokojenia wszystkich prt- 
teasyj swoich w ierzycieli może zawrzeć, celem u n i-f 
ktrtęcja upadłości. PraJ^rt ten ma być  w  najbliższym * 
czasie pctccśłakiy praez Mtafeunsbwo Przemysłu f ‘ 
Baadłu do z_ . pmjo ra_'a  Łibam Handlowym i orga­
nizacjom g »_  udarozym.

Rabunkowa gospodarka leśna
„Hamburger Wistscbaftsdienst" daje przegląd w y- 

fwózu drzew nego Wsobodniei Europy i o Polsce pi­
tne 'CO bostępuje:

W  .oku ubiegłym w yw óz drzewa z Polski przy­
brał tara - rozmiary, Jakich nawet nie osiągano za 
czasów Inflacyjnych pretnlj w yw ozow ych . P rzyczy ­
na togo jest zupełnie jasna 1 wyraża się ona w  Dez- 
■ planow ej gospodarce rabunkowej w  lasach polskich. 
Chodziło wyłącznie o utrzymauie aktywności bilan­
su handlowego, a w yw óz odbyw ał się po cenach 
dmty sśngowych, tak, że o rentowności w yw ozu wo- 
ffóle nie mogło być mowy.

Polska w yw iozła w  roku 1925 — 3,267.055 tonn 
iirzewa wartości 2z5‘9 milionów zł. w  zlocie, w  roku 
W26 ilość doszła do 4 968.906 tonn, wartości 206.1 
miljony XI. Ilościowo w zrost w yw ozu wynosił 52 
procent, natomiast j»od względem wartości nastąpił 
•padek o 9 procent.

Orne cyfry  charakteryzują .eudencje polskiej po- 
tttykl w yw ozow ej, Która opanowana Jest wyłącznie 
■względami na bilans handlowy. Równocześnie jed­
nak można skonstatować, że nieracjonalna gospo­
darka leśna Polski już w  niedalekim czasie dopro­
w adzić musi do wyczerpania drzewostanu i zmniej­
szenia w yw ozu drzewa.

Wnudta ta niestety w  zasadzie jest zupełnie słu- 
K M .

Jwsiiiia Mila m\* w iiwei
Jugosławia niedawno temu zaciągnęła dwie poży­

czki.
Jedną na 30,000.000 dolarów od grupy Blair i Chał' 

se banków pizy Kars.e emisyjnym 92.5 i oprocento­
waniu 7 proc., zw iołbą  po 35 latach.

Drugą dla Pafts.wowego Banku Hipotecznego na 
X2#00.uo0 dolarów w  domu bankuwym Seligman et 
C o w Nowym Jorku łącznie z bankiem Oilion Read 
et Co, po kursie emisyjnym 92 i stopie 7 proc.

Pozatem otczą się pertraktacje o nową pożyczkę 
Z0 miljonów dolarów.

Już w  roku 1922 grupa banków Blair 1 Chaise po­
życzyła  Jugosławii 15,250.000 dolarów po kuTsie e- 
misvj.nym 86.76 i za 7,5 proc.

P ożyczki uzyskane od grupy Blair-Chaise oraz 20 
milionowa pożyczka, co do której obecnie toczą się 
pertraktacje, przeznaczone są na rozbudowę sieci 
kolejowe). Pożyczka P . BanKu Hipotecznego służyć 
ma dla Kredytów prywatuych, dla miasta i gmin, 
oraz zw iązków  meljoracyjnych.

W idocznie sytuacja na rynku pieniężnym w  Ame­
ryce nie jest Jednak tak niekorzystną!...

Wiadomości dla akcjonarjuszy
Polski bank Przem ysłow y we Lw owie redukuje 

dawny kapitał zakładowy 6 miljonów zł. do sumy 
1,300.000 zł. w  18.000 akcjach po 100 zł. przez połą- 
CZ.niJ 5u0 akcyj dawnych na jedną stuzłotową.

Jednocześnie podwyższa kapitał o 4,200.000 zł. do 
6 milionów zł. przez emisię 42.000 po zł. 100 pelno- 
wpłaconych. Pozatem statut banku został podstawo­
we zmieniony.

Bilans za rok 1926:
Kapitał akcyjny 6 milionów, rezerwy 193.620, spe- 

c]a,ny fundusz rezerw ow y 2,300.000 zi. Czysty zysk 
do podziału 306.727 zł.

Starachowickie zakłady przemysłowe. Kapitał za­
kładowy 26,400.000, zapasowy 2,732.029, amortyza­
cyjny 4,269.155, specjalny rezerw ow y 1,695.510, wa­
loryzacyjny 140.787. Dochód z lasów 853.604, z za­
kładów 917.389. Czysty zysk 639.350 zł.

Blelsuo-Bialska Spółka elektryczua i kolejowa wy 
płaca od akcyi za rok ubiegły po 1 zł., —  a od ar­
kuszy pożytkow ych po 13 gr. w  kasie własne] i w 
śląskim Banka Eskontowym.

Triebinla—Skawce, kolej żelazna lokalna, wypla-

Ceł polityki sjonistycznej. —  Reformy w Orgu

Profesor Weizman udzielił współpracowni­
kowi „Haolainu11 wywiadu o programie naj 
bliższego kongresu sjonistycznego. Oniawia- 

• ją ć  fcei polityki sjonistycznej, zaznaczył prof. 
Weizman, że nie mówi o ceiu ostatecznym. Za 

jzpośi edni praktyczny cel dążeń sjonistycz 
ryeh uyraźa prof. Weizman oddziaływanie na 
władzę nauidstową w tym kierunku, bv po­
pierała ,w, zwię. szouej orderze dziełu odbudo­
wy Palestyn' R"nd''Palestyński okazał w osta 

, lutuj dwócn łatach swą dobrą wolę. Polityka 
' celna rządu uległa zmianie w uu hu naszych 

żądań . Zniesiono cła dla większości surowców 
potrzebnych przemysłowi żydowskiemu. Ży­
dzi uzyskali koncesje rządowe, zwiększono 
subsydja dla szkolnictwa żydowskiego itd 
Zdaniem prof. Weizmapa, postąpiono w osta­
tnim czasie na polu politycznem o znaczny, 
krok naprzód.

W  związku z żądaniem mobilizacji opinji y 
świata dla sjonizmu, wskazuje prof. Weizman 
na skuteczną akcję w sprawie utworzenia ko­
mitetów palestyńskich.

Na pytanie, czy w propagandzie rewizjoni 
stycznej widzi prof. W ejm an niebezpieczeń­
stwo dla ruchu, odparł prezydent Organizacji 
sjonistycznej:

„Tak jestl Nietylko z powodu jej działania 
zewnętrzno-politycznego, ale przedew szyst- 
kiem z powodu jej demoraliżującega wpływu 
□a sam ruch. Starałem się zawsze Osiągnąć 
aktywną współpracę odhudowawczą władzy 
mandatowej, ale nigdy nie chciałem, aby w 
narodzie żydowskim zakorzeniło się przekona 
nie, że na tę pomoc jesteśmy skazani i od niej 
zawiśli. Często krytykuje się moje słowa: „Na 
rodzie żydowski, co też ty uczyniłeś?1', cho­
ciaż stały się one ostatecznie alfą i omegą na­
szej propagandy Keren Hajessod. Ale nie da 
się w żadnym wypadku utrzymać tanie pocie 
szenie: „Narodzie żydowski ty dosyć zrobi- 
łeś!“ Wałczyłem i będę walczył z tern, by na­
rodowi mówiono: „Nasza własna siła nie wy 
starcza i bez intenzywnej pomocy Anglji, jest 
nasze dzieło w Palestynie bezsensowne".

W  dalszym ciągu omówił prof. Wuizmann 
problem Jewish Agency, wskazując, że zada­
niem obecnego pokolenia, jest odbudowa Pale­
styny , a dla tego celu potrzeba zorganizowanej 
pomocy wszystkich sjonistów 1 nie-sjonistów. 
Ponadto potrzebna jest rozszerzona Jewish A-

ca przez Centralę Banku UosDodarstwa Krajowego 
i Oddz uiy we Lwowie i w  Krakowie za kupon 24 
akcyi p iew szeóstw a  I em. pn 16 zł. od gr., za ku­
pon 27 akcyi obrachunk. 1: u. po 14 zł. 70 gr., za
kupon 23 akcji zw ykłych W. ..u, po 14 zL 7v gr.

Rakszawa tow. w yrobów  sukiennych we Lwowie, 
Spółka akc. zmniejsza dotychczasow y kapitał zakła­
dow y o 540.000, czyli do 60.000 zł. przez wydanie 
akcjonariuszom w zamian 10 akcyi dawnych jednej 
nowel 30 zl- nominalne] wartości.

Równocześnie tow. powiększa kapitał o zł. 360.000 
do 420.000 zł. dro?ą II. era. 12.000 sztuk akcyj po 30 
zł., z których 9.000 sztuk u£yte będą na SDiatc wie­
rzycieli tow. w  n.yśl u‘'.ody sądowej.

UZUPEŁNIENIA TARYFY TOW AROW EJ. Celem
dokonania stabilizacji warunków transportowych w  
bieżące] kanipanji w yw ozow ej przedłużono ulgowe 
opłaty dla przewozu węgla, przewidziane w  taryfie 
wyjątkowej dla w yw ozu przez Gdańsk, Gdynię i 
T czew  w w ysokości zl. 8'20 i zł. 7‘CO za tonnę na 
dalsze cztery miesiące, to iest do końca r. 1927. Pu- 
zatem w myśl życzeń przemysłu węglow ego zmniej­
szono normę jednoczesnego nadania węgla z 700 do 
500 tonn i zredukowano iednocześnie długość termi­
nu wolnego od opłaty postojowego w agonów  w  ko­
palniach, z 42 godzin do 16 godzin.

UM OW A KOMPENSACÓ JNA POLSKO - JUGO­
SŁOWIAŃSKA. Międży Polską a Jugosławią zosta­
ła podpisana umowa kompensacyjna, na zasadzie 
której Polski Monopol Tytoniow y zakupuje w  Jugo­
sławii 1.834 tysiące kg. tytoniu, wartości 6.441 ty­
sięcy franków szwajcarskich, podczas gdy rząd ju- 
gostowiański zobowiązał się zaopatrywać w  pol­
skich fabrykach metalowych w  szyby, konstrukcja

izacji sjonistycznej —  Atmosfera zaufania.

gency. do wzmocnienia pozycji politycznej sjo« 
nizmu.

Na pytanie, czy dyskusja w sprawie reform 
w Organ.zacji Sjonistycznej, nie jest zwrócona 
przeciwko organizacjom robotniczym —  od­
parł Profesor Weitzmann, że gdj by tak było,, 
to musiałby wyrazić swój żal z tego powodu, 
eformy są konieczne, ale nie mogą się one doko 
nać, kosztem społecznych zdobyczy idealizmu 
i ofiarności, które stanowią najsilniejszy hincfu- 
ment naszej pracy. Odpowiadając na obawy 
kół mieszczańskich, przed „socjalistycznenii 
eksperymentami11 zaznaczył prof. Weizman, ł»  
eksperymenty muszą przestać być akspuryumi 
tarni. Każda forma gospodarcza, która przez pe 
wien czas utrzymała się, powinna być popiera­
na i propagowana i to tern wydatniej, im wyda 
tmej, im więcej znajduje się na linji społecznego 
rozwoju.

Wywiad swój zakończył prof. Weizman na­
stępu jącemi słowami:

„Okres wyborów na Kongres może D yć ko­
rzystny dla ruchu, jeśli każdy zda sobie spra­
wę ze swojej pracy dla sjonizmu. flerzl pojmo 
wał z wielką intuicją istotę polityki sjonIst3rcz- 
nej, jako stworzenie atmosfery zaufania dooko­
ła naszego ruchu. W  tym duchu pracowaliśmy. 
Zaufanie do czystości ł wielkości ideału ajoni- 
stycznego wzrosło wszędzie. Zażywamy ufno­
ści u władzy mandatowej, u miarodajnych rzą 
dów, w szerokich sferach nie-sjonistycznego 
żydostwa, a nawet nieufność Arabów w stosun 
ku do nas zmniejszyła się Tylko w atmosferze 
zaufania może nasze dzieło udać się, a ten ktu 
to zaufanie stworzył, może takie żądać dla sie 
bit zaufania. Przeżyliśmy ciężkie czasy, a ma­
my przed sobą może jeszcze cięższe. Ufność w 
nasze siły, głęboka wewnętrzna dyscyplina, 
wiara w słuszność naszej sprawy pozwoli nam, 
zdaniem mojem, przetrwać wszystkie bur2e“. 

 o -------

Druga grupa komisji ekspertów 
wyruszyła do Palestyny

Nowy Jork (ŻAT). Trzech dalszych członków  ko­
misji ekspertów, utworzonej na m ocy układn o „A - 
gencji Żydowskie]11 między dr. Welzmannem a Louis 
MarsnaPem, w yruszyło w  podróż do Palestyny. Są 
to: Prof. Elwood Mead, szef departamentu raeljora-' 
cyinego przy rządzie amerykańskim, prof. Jacob G. 
Lipman, dyrektor rolniczej stacji dośw^dczalnej w  
N ew -Jerscv i Piof. Leo Wolman, znany ekonomista 
i specjalista w dziedzinie zwalczania bezrobocia i u- 
bezpieczenla pracy.

mostowe, dźwigi portowe i L p. na ogótaą sunę 
7.849 tystęćy tr. szwajc.

HANDFL Z DALEKIM WSCHODEM. W edług wia 
domoJct z Charbina, tow ary polskie w  osUtnieh tnie- 
sięcach popłynęły szerszą fal. na tamtejszy rynek. 
W płynęła na to zarówno akcja Ministerstwa p r z a n y  
słu i Handlu, jak I aktywność poszczególnych pol­
skich eksporterów, którzy już w e wrześniu b. r. ma­
ją zamiar urządzić wystawę w zorów  i produktów 
tow arów  polskich

DROŻYZNA w  NIEMCZECH SKUTKIEM W O J­
NY CELNEJ. Komunikat poufny „Relcbsverband der 
Deutschen Industrie", rozsyłany członkom związku 
z dnia 16 tipca b. r., powtórnie przynosi ciekawe po­
glądy przem ysłow ców  niemieckich na skutki w ojny 
celnej z Polską. Podkreślone jest tam, że w zrost cen 
artykułów spożyw czych  dotychczas w Pierwszym 
rzędzie zależy od importu z krajów  wschodthcłt, 
względem których państwo niemieckie' stosnje poli­
tykę izolacji gospodarczej. „Ri !cbsverband“  zazna­
cza że duże nadzieje pokłada w mających stę odby­
w ać półoficjalnych rokowaniach pomiędzy pobUlM 

-a  niemieckim przemysłem, co do pom yślnego zała­
twienia konfliktu z polską, którego skutki N iem of 
zaczynają odczuwać w  przemyśle 1 na ptauzczyiUa 
socjalna].
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Zebranie przedwyborcze
Z okazji zbliżających się wyborów delega­

tów na X V  Kongres Sjoński w Bazylei, odbę­
dzie się staraniem Koinilelu Lokalnego Orga­
nizacji’ Sjońskiej w Krakowie azlś, we wiórek 
26 hm, o godzinie 8 wiecz. w lokalu klubu 
Td-Aw iw “, Stradom 13.

Zebranie przedwyborcze 
2 porządkiem dziennym: Nasze stanowisko
Ua XV Kongresie. Na zebraniu lem referować 
będą kandydaci listy sjońskiej Nr. 1 na dele­
gatów pp. Dr. Ch. Hilfstein, Dr J. Zinimer- 
U—uu i inni.

Komitet Lokalny Org. Sjon. w Krakowie.
 -o— —

i i i im y  listowe n  f o n u
D yrekcja Poczt i T elegra fów  zawiadam ia, że 

W obrocie  Polsk i z Am eryką w prow adza się pry­
watne telegram y zniżkow e pod nazwą „radjoteie- 
gram y listow e.1* R adjoteiegram y listow e oznaczo­
ne znakiem konwencjonalnym  „ R l“ nie m ogą być 
njdaW ane telefonem, lecz bezpośrednio w  urzę­
dach pocztow ych  między godziną 18 a 7 Przyjęte 
telegram y listow e przesyłane będą do urzędu tele­
graficznego w W arszaw ie, stąd zaś w ypraw iane 
drogą rad jo  w prost do N ow. Jorku, a stąd do 
m iejsca przeznaczenia będą przesyłane: do Bostonu 
i W ashingtonu telegraficznie, do innych zaś m iej­
scow ości w  Am eryce, pocztą. Taki sam sposób 
przesyłki stosow any będzie w kierunku odw rot­
nym z A m eryki do Polski.

N ależytość telegraficzna w ynosi za radjotelegra 
my listow e adresow ane do w szystkich m iejscow o­
ści Stanów Zjednm zonych Am eryki Pótn z w yjąt­
kiem W ashingtonu, oraz do w szystkich m iejscow o 
ści Am eryki Półn., Środkow ej, Południow ej, oraz 
Ir.dji Zachodnich 0,45 Ir. zł. do W ashingtonu: 0,50 
lr. zł. od  w yrazu Minimum opłaty w  obu  w ypad­
kach _ia 30 w yrazów  Bliższych in form acji tyczą­
cych  sposobu redagow ania, oraz w arunków  przy­
jęcia  tvch radjocelegram ów  udzieli interesowanym 
każdy urząd pocztow o- telegraficzny.

— z p o w o d u  p o g r z e b u  k r ó l a  r u ­
m u ń sk ie g o  w dniu wczorajszym w Krako­
wie na gmachach państwow ych wywieszono 
chorągwie państwową, opuszczono do poło­
wy masztu.

—  OSOBISTE. Dyrektor policji Dr Styczeń 
rozpoczął w dniu wczorajszym urlop wypo­
czynkowy, agendy jego objął jako zastępca 
p. radca Rotschek.

—  OBNIŻENIE CEN MIĘSA WOLOWEGO. 
Magistrat d o  wysłuchaniu opmji komisji do ba 
dania cen ustanowił następujące ceny maksy­
malne na mięso wołowe z mocą obowiązującą 
od dnia 26 boi.: za 1 kg. mięsa wołowego I. ki. 
z 20 proc. dokładką 2.60 zł, II. kl. z dokładką 
2.40 zł, III. kl. z dokładką 2.20 zł. Ceny mięsa 
cielęcego pozostały bez zmiany. Winni żądania 
lub pobierania cen wyższych ulegną karze are 
sztu do 6 tygodni, lub grzywny dc 10.000 zł.

—  KONSUMCJA M1LSA W  UB. TYGO­
DNIU. Na targ od ld do 22 bm. spędzono bu­
haj! 88, wołów 29, k: ów 167, jałówek 129. cie­
ląt 516, nierogacizny 55), razem 1484 zwierząt.

Płacono za jeden kg żywej wagi: buhaje 
od 1.1(1—1.78 zł, woły 1,02— 1.67 zł, krowy 1—  
1.85 zł, jałownik 1.15— 1.80 zł, cielęta 1.38—  
2.13 zł, nierogacizną 2.50—2.90 zł, bitej wagi: 
nierogacizną 2.90—3.42 zł. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na kousumeję miej­
scową 1.488 sztuk, na konsumeję innych gmin 
krąlu 46 sztuk. Sped mały w porównaniu z 
poprzednim tygodniem. Bydła rogatego rosłe­
go więcej o 47 sztuk i cieląt o 58 sztuk, ale 
nierogacizny mniej o 138 sztuk. Ceny zwierząt 
nieco zwyżkowe. Wszystkie sztuki sprzedano. 
Popyt ożywiony.

I. Pi się adres Ok .40w oj Komisji. W ybor­
owo.i w i j i o I k.:, pi.oSi.r w IV. kijuiuuJfiJe w lea  

1 j . •;.. ;]Ęj /  o lukowy o i .'.ii!:
.,- ■■..11. t.uCi:/a ji:i fluscłiliouui', LticiAro, .lagieilou-

,.i.u dla i.K K. W ."
II. Wytiory ;ia K uigrcs odbęJt s:ę w rtltdJiftę 

.31 lipca i ir\Vic mają bo!: przerwy dwanaście go-
datiil.

I I I . I.'.i.Sine kolfpieiy w yboicze obowiązane są 
bCi^wlocznie podać do wiadomości w yborców  przez 
ogłrAzenie w istniejących lokalach stowarzyszenio­
wych i organizacach oraz przez ogłoszenie w samym 
lokalu wyborczym , — w którym lokalu odbędą się 
wybory. W  razie ustanowienia w pewnej miejsco­
wości dwóch lokali w yborczych, należy dokładnie 
oznaczyć, którzy w yborcy  w których lokalach w y­
borczych mają glosować.

W  łych ogłoszeniach należy zarazem zapudać, że 
glosujący przez pocztę mają wystać kartki w ybor­
cze, o ile chodzi o okręg Bielsko, pod adresem, po­
danym ped I., — o ile zaś chodzi o okręg Kraków, 
pod adresem: Dr. Samuel Wahrhaftig, Kraków, Gro­
dzka 26. Glosy przez pocztę wystane, na ręce komi­
tetów lokalnych, są nieważne.

IV. G losować przez pocztę mogą tylko w yborcy, 
którzy w dniu w yborów  znajdują się poza miejsco­
wością wyborczą, (t. zn. poza miejscowością, w któ­
rej wpisani są na liście wyborczej) — lub też stale 
poza nią mieszkają.

W yborcy, głosujący przez pocztę, czynią to w ten 
sposób: Do koperty (bez adresu) Wkładają kartkę 
w yborczą i kopertę zalepią. Tę kopertę zamieszczą 
w  drugiej kopercie, do której w łożyć należy nadto 
pokwitowanie szeklowe za rok ostatni lub inne wia­
rygodne poświadczenie, że kartkę głosowania w y­
syła dany wyborca. Takiem poświadczeniem może 
być wizytówka, papier firmowy, zaświadczenie 
świadków, legitymacja etc. Tę drugą kopertę się za­
lepia i adresuje > do Okręgowej Komisji wyborczej 
(jak pod III. podano), —  albo na drugiej kopercie, 
albo wewnątrz tejże musi być własnoręcznie uwido­
cznione imię, nazwisko i adres głosującego. Zwraca 
się uwagę, że nazwiska głosującego nie wolno umie­
szczać na kartce głosowania. Ołosy, oddane przez 
pocztę, muszą nadeKć do Q. K. W. najpóźniej w po­
niedziałek 1 sierpnia 1927.

V. Głosujący nie przez pocztę musi glos oddać 0- 
sobiście. Ołosowanie przez pełnomocnika jest niedo­
puszczalne. Przy głosowamu osohistem okazanie 
kwitu szeklowego nie jest koniecznem, — gdyż u- 
prawnienie do głosowania widoczne jest z listy szt- 
kiowej.

VI. Ołosowanie jest tajne. Kartki głosowania mu­
szą być koloru białego, — i muszą zawierać numer 
listy kandydatów (1. 2. 3. 4 lub 5.). Inne numera 
czynią kartkę nieważną. Kartka w yborcza może 
nadto zawierać nazwisko kandydata czołow ego, lub 
nazwę stronnictwa reprezentującego dai.ą listę. W  
razie sprzeczności tych dodatków z nnmerem listy, 
obowiązuje wyłącznie poddany przez w yborcę nu­
mer listy.

VI. Sam akt w yborczy  należy przeprowadzić ści 
śle z postanowieniami § 16. 18 1 22.. Instrukcji w y­
borczej.

VIII. W  razie wątpliwości co  do Identyczności 
osoby głosującej w ystarczy jeżeli dwóch członków 
— rmn urn m i r n i n ir m im - - - —  — ni M ■

— 1  CECHU M A L A R Z Y  POKOJOW YCH  otrzy ­
mujemy komunikat w yjaśn iający, że zawarta w  
dniu 23 lipca w  okręgow ym  inspektoracie pracy 
w  K rakow ie, pod przew odnictw em  inspektora pra 
cy , inż. L ipczyńskiego, um owa z  czeladaaą zaw ar­
ta została zgodnie z uchwalą kom isji cennikow ej 
cechów  m alarzy i pokostiuków  bez uwzględnienia 
j f  kirhkolwiek przesadnych Jroszczeń związku cze 
ładzi, które u siłow a li w ym usić na majstrach, pro­
klam ując strajk nieudały.

_  POŚW IĘCENIE DOMU PRACO W N IK Ó W  
TRA M W A JO W Y CH  w  K rakow ie odbyło, się w  nie­
dzielę przedpołudniem Jest to  budynek 4-piętrow y 
przy ul. R obotniczej w P odgórzu, w ybudow any w  
tym roku z funduszu em erytalnego pracow ników  
tram w ajow ych. Autu poświęcenia dokonano w  obe 
ct.ości prezydenta miasta R ollego, dyrektora tram 
w aju  P olaczka, w ykonaw cy budow y arch. Stadni­
ckiego, grona radców  m iejdtteh i pracow n ików  
tram w ajow ych

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY. Salomea Olowa, za 
mieszkała przy ul. D ietlowskid 1. 1, napiła sie esen 
cji octowe] w  zamiafze samobójczym. Pogotow ie 
ratunkowe przewiozło desperatkę do szpitala św.
ŁćiZćirzźi

—  TAK SERCOW Y. N. N. kobiet dostała ataku 
serca na ul. św. Sebastiana, pogotowie ratunkowe 
przewiozło ową kobietę do stpdUla iw . Łazarza.

komisji potwierdzi identyczność tejże osoby, w ra­
zie zaś nieznajomości danego w yborcy przez człon 
ków Komisji i zakwestionowanej identyczności choć. 
bi przez jednego członka, Sianowi zupełną legky- 
nucie identyczności, legitymacja osobista, jak pa-; 
szport, dowód ósobisty, świadectwo urodzin, przjfc» 
należności itp. t

W  braku takicn zaświadczeń może w yborca legi 
tymować się dwoma świadkami komisji znanymi, 
którzy poświadczą jego identyczność. W  i-uzie spo 
ru co do dopuszczenia w yborcy do oddania glosa 
decyduje większość człoatów  komisji bez wyitcae-> 
nia głosów mężów zaufania i rozstrzygnięcie to u a  
być zanotowanem w protokoic głosowania

IX. Po ukończeniu glosowania i po stwierdzeniu 
ilości głosów  oddanych na aoszęzegótoe listy — na- 
leży bezzwłocznie w  tym samym dniu (31 7. 1423), 
sporządzić protokół w  4 egzemplarzach na przęsła- 
nych K. W . L. drukach (kołor różow y). Protokoły; 
te mają w szyscy członkowie komisji podpisać. Je­
den egzemplarz protokołu zatrzymuje przewodai- 
czący — a trzy egzepmiarze pstooteotu na­
leży odesłać bezzwłocznie, najpóźniej w potAo- 
działek 1. września 1927 przedpołudniem p  octrwie 
listem polecanym) pod adresem Okręgowej (nie 
G łównej!) Komisji W yborczej —  tak, aby we wto­
rek 2. września 1927 były już w  rękach O K. W .

X. D odatkow o ustanawia się dla miejscowości 
Przecław  K ierow nika w yborczego  w osob ie  14 
Bayera w  Przecław iu.

Za Główną Komie ję ® r , oo/i_j 
Dr. Szymon fełdblum Dr. Otto Memmchą

IL hemika! Kwlsii ffylinzej Obm
krakowsklafea

I. Lista w yborczą osób, mając ych prawo głoso­
wania , a zamieszkałych w  Krakowie i Podgórzu do 
stępną będzie dla przeglądu we wtorek od godziny; 
3— 6 popoł., a we środę i czwartek bieżącego tygo­
dnia od 10— 1 przedpoł. i od 3 -6  popcL w biupze 
Keren Kajemeth, ul. Stradom 15.

II. Przeciw umieszczeniu na liście wynorczej O t 

sób, które szekla nie zapłaciły lub nieumie szczenią 
osób, które szekla zapłaciły, oraz umieszczeniu 
szeklowca na listach dwóch miejscowości można 
wnosić reklamacje w  terminie 3-dniowym, tj. najda 
lej do dnia 28 bm. włącznie ua ręce przewodniczące 
go Okręgowej Komisji .Wyborczej z podaniem mo­
tyw ów .

III. Us.anav.ia się 2 Lokalne Komisjo Wyborczo 
na miasto Kraków i Podgórze, które w dtnu wybo­
rów urzędować będą bez przerwy cd godc. 9 rano 
do godz. 9 wiecz. w lokalu „Przedświt-Haszachar* 
i biura Keren Kajemeth, ul. Stradom 15.

IV. Skład I. L. K. W ,; Dr. Wahihaftlg [kierownik}, 
Dyr. Holi and t r, Dr. Kerner Bauminger, Mgr, \’/d f ,  
Dr. Schlang

Skład II. LJCW.: Dr. Bulwa (kierowmk), Iai.
Zlatkes, Failmann, Dflrstenfeid, MUhlstein, W  diner.

Za Okręgową Komisję Wyborczą 
krakowskiego okręgu wyooreregot

Mgr. Jakób Wolf Dr. Samuel Wahrhaftig

—  KRADZIEŻE Kasper Kwiecień, zam. Gromadz­
ka 70 zgłosił, że mu skradziono z pola zemniakl 
wartości 50 zł. — Błażej Pytel, zam. pl. W .W . Świt 
tych 9, zgłosił, że mu skradziono z zamkniętego 
strychu bieliznę wartości 200 zl.

—  JESZCZE JEDEN WSPÓLNIK FAŁSZERSTW, 
STEMPLOWYCH. Kazimierz Rogalski, lat 64, wła­
ściciel Zakładu litograficznego w  Krakowie przy uL 
Oarbarskiej 1. 12, został aresztowany na poieceitle 
tut. S.O.K., jako dalszy spólnik fałszerzy znaczków 
stemplowych.

—  ARESZTOWANO: Laję Binder, lat 21, z Fry­
sztaka za kradzież partfelu z tw oi 1 60 doi. am. I 300 
zł. na szkodę kupca Le.tnera z Krakowa w  czasie 
kupna torebki w jego sklepie. — Franciszka Duszyń 
skiego, lat 20, z Rakowej Góry i Antoniego Tyńskle 
go, lat 28, ze Skotnik za Uczne kradzieże mieszka­
niowe i okolicy.
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W wiedeńskim pałacu sprawiedliwości
spłonęło cenne archiwum i wiele aktów' tyczących się histor-

jogratyi żydowskiej 
Rozmowa z p. Drem N, N. Gelberem.

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

Czterofrontowy gmach Pałacu Sprawiedli- 
iwo" ą padł ofiarą roznamiętnionego oburzenia 
tłumu na niesprawiedliwy wyrok w procesie 
pczeciw zbirom hakenkreuzlerowskim. Ale 
gmach ten nie miał nic wspólnego z tym wy­
rokiem. W  Pałacu Sp. iwiedłiwości rozstrzy­
gało s ię sprawy rozwodowe, tam leżały księgi 
■hipoteczne Wiedniu i przeważna część starych 
aktów —  arehta urn. 'Akty te uległy w lwiej 
■części zuptłi.emu zniszczeniu. Biurokracja 
ausirjacka odwiecznie gromadziła akty, nie 
było już z czasem miejsca na te stosy papie­
rów, ale posiadały one nieocenioną ważność 
■Siła dociekań historycznych. Pożoga wznieco­
na przez tłum bezpowrotnie wymazała dzie­
siątki lat z dziejów a u s tr jackiuh. Ogień zni- 
szezył sam czas...

O ogromie straty może 9obie tylko facho- 
W* ,c zdać sprawę. Znany historyk żydowski 
f>. Dr. N. M. Gelber, pcat ujący w szrregu lat 
{Wśród, tćgo Lczliku fascykułów, podaje mi 
{uprzejmie na moje pytania poniższe, ciekawe 
bzczegóły: „W  pi zeszłym roku przeniesione
postało archiwum Ministestwa spraw wewnę 
itrznych do Pałacu Sprawiedliwości, gdzie po- 
śęcaonc zostało z archiwum Ministerstwa spra 
IwiedUwości. Archiwum Ministerstwa spraw 
Wewnętrznych, posiadało moc aktów, tyczących 
Idę historji Żydów w całej A ustrji od najdaw­
niejszych czasów do roku T&18,

Z tych aktów uległy spaleniu wszelkie do­
kumenty, tyczące się wydarzeń do roku 1894; 
■akty od tego roku do 1028 zostały uratowane, 
ale chwilowo są niedosiępne dla badaczy. —  
^Zniszczone sfkty zawiemył cenny materjał do 
historji Żydów w Galicji (w dzisiejszych gra­
nicach Małopolski) i  historji Żydów w Lubli­
nie przez czas, kiedy Lublin należał do Gali­
cji. Materjał ten był ogromny i różnoraki, obej 
mował całość życia żydowskiego, sprawozda­
nia ogólne, polityczne, prośby poszczególnych 
osób * itp. Taksamo żgir.ęły akty, tyczące się 
historji Żydów w Rzeczypospolitej krakow­
skiej, któią rząd austrjacki objął w roku 1846 
,większa atoli część registratury krakowskiej 
została uratowana, dzięki temu, że jest umie­
szczona w innym budynku. Ze zniszczonych 
inktów w wielkiej części posiada p. Dr. N. M. 
Gelber odpisy tyczące się lat 1772 do 1868. Od 
tego roku do roku 1894 nie znajdują się ni­
gdzie odpisy i te dokumenty stracone są dla 
wiedzy. W  spalonym Pałacu Sprawiedliwości 
zniszczone też zostały cenne protokoły rady 
ministrów austriackich w 1848 do 1894 r., w 
ilości kilkuset'tsmów i niestety mało zbada­
nych.
■ Ostatnio pracował Dr Gelber nad hiitorycz 
ną, Dr Friedman nad prawniczą częścią Usta 
wy o gminach żydowskich w Austrji ex 1890, 
(„Kultusgemeindc -Gesetz**). Dzieło to miało 
wyjść z polecenia Żydowskiej Gminy we Wie 
(lniu. Obecnie wydanie tego dzieła jest niemo­
żliwe. Dr, Gelber posiada tylko odpisy do wstę 
puych wydśfrzeń związanych z tą ustawą do 
roku 1878, a wszystkie dalsze dokumenty do 
roku 1890 zginęły. Akty tyczące się ciekawej 
historji yżdów siardyjskich we Wiedniu, jak 
i akty obejmujące historję Żydów na Buko­
winie, w Siedmiogrodzie, w Czechach, na Mo­
rawach, na Śląsku, i w Banacie zginęły bez­
powrotnie, tembardziej, że żadna ręka bada­
cza dotychczas tego materjału nie ruszyła.

Wraz z Pałacem Sprawiedliwości zniszczył 
ogień, opowiada Dr Gelber, archiwum poli­
cyjne. Szkoda jesl olbrzymia dla ogólnej hi­
storji. W  tem archiwami znajdywały sie waż­
ne dla całej Europy tajne sprawozdania po­
licji o osob is tośc ia ch  różnych krajów, niclyl- 
ko auslrja ck ieh . Roiło się tam od raportów 
tok W ażnych  dla h is to r ii ży d o w sk ie j, a obej- 

Józefa Port:) lTr>nai>r>rtn. rńżnvcb

cadyków i ich zwolenników, Bernarda Guld- 
mana, labina Meiseisa, Juljana Klaczkę, san- 
hedrin ‘napoleoński w Paryżu itd. —  Jakkol­
wiek po części są uratowane oapisy, znajdują 
ce się u Dra Gelbera, zginął materjał w ilości 
tysięcy fascykułów, wymagających conajmniej 
15 lat pracy badawczej. Zginęły ciekawe przy­
czynki do Historji Polski, tajne doniesienia ty­
czące się Goethego, Ma. ksa, Lasalc‘a. pogro­
mów w Rosji w latach 1880— 1881; dokumenty 
o planach kolonizatorskich wśród Żydów w Ga 
licji (Bołechów), pochodzące od Józefa fn| etc, 
etc. Prof. uniwersytetu Przybram posiada odpi 
sy aktów do historji Żydów wiedeńskich do to 
ku 1848, od tego roku wszystko stracone. Do 
historji Żydów w Galicji wykorzystali akty ar­
chiwalne prof. Balaban, Dr. A. Brawer, Dr. Ro- 
senbusch i sam Dr. Gelber. W  roku 1918 zorga 
nizowal przy pomocy kilku dysertantów żydo 
wskich Dr. Gelber seminarjum, które przez 3 
lata kopiowało akty tego archiwum z życia ży­
dowskiego do roku 1868. Materjał ten potrzeb­
ny jest Drowi Gelberowi do dwutomowego 
dzieła „Historja Żydów w Galicji1*. Niestety h 
ta 1868— 1,894 nie mogą być opracowane.

P. Dr. Gelber wydaje z poIee$:da Egzekuty­
wy sjonisrycznej w Londynie trzy tomowe dżfc 
to „żur Vorgeschichte des Zionismus". Pierw­
szy tom, wychodzący tymi dniami nosi tytuł 
.Judenstaatsprojekte 1695— 1845". Na moje za­
pytanie, odpowiada interlokutor, że wiele aktów 
jakich zużył do tego tomu spahły się, szczęśli­
wym trafem istnieją odpisy. Np. meldunki poB 
cji o pierwszem stowarzyszeniu sjonistycł' 
nych studentów we Wiedniu, założonem przez 
Prof. Moritza Steinsclineidera w roku 184& 
Moc materjału tyczącego się literatury, języka 
żydowskiego, historji teatru żydowskiego! cr . 
gień pożarł. .

Przy końcu opowiada mi p. Di. Geioer, 'i* 
W k rótce  wydaje dzieło o Żydach polskich U 
schyłku 18 wieku i do jubileuszu Kongresu btóf, 
lińskiego z roku 1878 przygotowuje dzieło pt- 
„Kwestia żydowska na Kongresie berlińskim" 
Praca ta ukaże się w roku 1928. Materiałów 
do tych prac ogień nie zniszczył, ale to, co 
zniszczył, stanowi niepowetowaną szkodę dlas 
historiografii ogólnej, a więc i dla żydowskiej*

Fale wzburzenia porwały masy demonsuan 
tów, które zamieniły Pałac Sprawiedliwości 
w palącą pochodnię niszczącą wszystko co się' 
wewnątrz murów znajdywało, piękne sale, kun 
sztowne dekoracje, archiwa, księgi, ’ depozyty, 
testamenty, jeszcze nie usunięty ze sądu repu­
blikańskiego wizerunek cesarza —  jednem sło­
wem — historję samą...

Tulo Nussenbiat
Wiedeń, w lipcu.

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Bukareszt, 25 7. (D) Raaa regencyja ogło­
siła proklamację. Po wyrażeniu słów pochwa­
ły dla zmarłego króla oraz po zapewnienia o 
uczuciach wdzięcynośei wobec dyn&atji rada 
'* 't  vie łziła, że szanowara życzenia zmarłego. 

Naczelne zasady państwa rumuńskiego Wyty 
czcue w okresie 60 lat królestwa i przez pierw 
szego króla wielkiej Rumunii znaczą z góry 
drogę postępowania. Regencja —  głosi prokla­
macja —  bęazie się starała dać możność kró­
lowi Michałowi I. panowania w kraju, który 
pi zez swó) postęp spełnią nadzieje przodków. 
Proklamacja kończy się wezwaniem, ażeby

H  M M I  I M H M M H U M n H F

solidarność narodowa dopomagała do urzeczy 
wistnienia przeznaczenia kraju.

W Rumimji spokój
Berlin, 25 7. PAT. Poselstwo rumuńnkie w 

Berlinie zaprzecza kategorycznie rozpowsze­
chnianej zagranicą pogłosce o rzekomym wy­
buchu rozruchów w Bukareszcie oraz o rzeko 
mych planach ks. Karola i zamachu na pre 
zesa rady ministrów Bratianii. Poselstwo po­
świadcza, żc w Rumunjl panuje zupełny spo­
kój.

Katastrofa w kopalni
Placiu robotników zatopionych.

Berlin, 25 7. PAT. W  miejscowości Huełs w 
pobliżu Dortmundu wydarzyła się w niedzie­
lę katastrofa w jednj m z szybów kopalni Wę­
gla Augusta Victoria mianowicie woda zalała 
szyb, który zapadł się w krótkim czasie two­
rząc olbrzymi korytarz o średnicy 200 m. Za­
jęci przy pracy w szybie robotnicy w oata-
— L. i .  m ian  J M W M t a a O J H M H M M B

tniej cbwili zdołali winda wydostać się z szy 
bu, natomiast 5 robotników zajętych w pizyle 
głyra szybie, pozostało w kopalni. Prace rato- . 
wnicze jak dotąd nie dały żadnych wyników 
i zdaje się, ze robotników tych nie da się ura­
tować.

Delegaci anielscy na M r n G  mnka
wracają de dana wy

Londyn, 25 7. P AT. W  wyniku dzisiejszych 
□arad gabinetu, który omówił sprawy doty­
czące konferencji morskiej w Genewie dele­
gaci angielscy na konferencję lord Cecil i ad­
mirał Birdgaman powrócą w dniu jutrzejszym 
do Genewy zaopatrzeni w wyczerpujące instru 
keje niezbędne dla kontynuowania narad.

M m i i  handlowe iw s ftm e c k lr
odłoiona w Jatlanl

Berlin, 25 7. PAT. Jak donosi nacjonalisty­
czna „Tetegr. Union** rokowania handlowe li- 
tewsko-sowicckie zostały chwilowo odłożone 
i mają byc podjęle prawdopodobnie w jesieni.

łjralt p tiw k t k m is t n  w Parno
Paiyż, 25 7. PAT. Trybunał korny, wydol 

wyrok w sprawie komunistów, którzy trudnili 
się szpiegostwem, 6 oskarżonych skazano nr 
karę więzienia od 16 miesięcy do 5 lat, oraa 
na grzywnę od 1— 5000 fr. Radca miejski Gre­
na t oraz jego sekretarka zostali skazani zao­
cznie na 3 lata twierdzy Oraz 100,000 franków 
grzywny.

NOWY POWÓD ROZWODU. Sędzia Gra­
ham w San Francisco aedał do i tak już bar­
dzo długiego spisu powodów, umożliwiają­
cych unieważnienie małżeństwa w St. Z jedno 
czonych, jeszcze przez i eden całkiem „nowocze 
sny". Sędzia Graham jest mianowicie zdania, 
że żona posiada w: zelkie prawo rozejść i lę i  
takim mężem, który pragnie zmusić ją do no­
szenia długich sukien, grubych ponczoeb, oraz 
wysokich bucików. Są to wymagania niespra

| wiedliwc i sprzeczne z przepisami mody no-
W utzesnej.
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Giełda krakowska
K raków , 25. VII 

-aJkcJe: Żegluga 0,04, Zieleniew ski 19,25, Trzebi- 
Jffc 0,42, P arow ozy  0,50, Górka 51,50, Siersza Góy- 

6,J5, N iem ojow ski 1,00, Azot 1,40, Elektro- 
3b,00, Chybie 5,70.

W  p ryw  ttaych obrotach panowała na rynku e- 
■dkłów tendencja naogół utrzymana, zainetereso- 
**nie - ie o o  w iększe, zw łaszcza dla papierów  cięż- 
•żych, jak  Jaw orzno, aBnk Polski, Cegielski O bro I 
*  n ieco w iększe. I

K ta r t  kształtow ały  się następująco: Jaw orzno 
1*3O -i9 ,40, Zieleniew ski 19,25—19,50. Bank Pol- 
Jki iSa, Cegielski 38 -38% , Górka 52--53, Chybie 
V*J— Ł jO Siersza górnicza 6,30—6,40, Tohan 12— 
’« % ,  Krakus 0,26—0,28.

rynka w alutow ym  sytuacja bez zmiany, zain- 
'• eocw uttk  minimalne, obroty  słabe. W  K rako- 

g o t  8,92%— 8,93, czeki bank. 9,94—8,95, w  W ar- 
**»w le got. i , „2—«,92% , czeki 8,94, w e L w ow ie  

1/4— 8,92 3/4, czeki 8,94—8,94)4, w  K atow icach 
Jot. 8,92)4—8,93, czeki 8,94)4. Na w szystkich gieł- 
% cb  sytuacja bez zmiany, przy drobnych odchyle- 
•“ •cn itukaowych. Bank Polski p łacił bez zmiany 
*• got. 8,88, za cceki 8,91.

W godzinach popołudniow ych sytuacja nie ule­
wa żadnym praw ie zmianom. K ursy utrzym yw ały 

poziom ie giełdow ym  przy słabych obrotach 
1 nastroju ospałym .

Giełda warszawsitft
k j t r u i  ■ *  2 3  k m . fPAT.i C i t ł d t  waluty.
Polary B*91. rpr/. 8*94. kun. 8*59 
^elgjta 124-35, 124 ( 6. 1:4 04.
Holandja 358-40. sprz. 359-30, Kup. 357*50 
Londyn 43*43 spn.. 45*54 knp. 45*32 
N. Jork 8*95. sprz. 8*95. kap. 8*91.
Laryż 85,02. sprz. 36 IX. kup. 34 93 
Praga 26*51 sprz. 2t>'57 Kup. 26 '_5.
Szwajcarja i 72*3 i, sprz 172*78, kup. 171*72 
k  lochy 48*65 48*o7. 4S 53 
-- leden . 5  91 u u, : : t,*:9 sprz. l'ki‘60 

Papiery procentow e Pożyczka kolejow a 10% 
(02,50, 103, pożyczka dolarow a 82— 81,75, prem jó- 
V/k& dolarow a 54,75- 54,50, 5% pożyczka konwer- 
*yjua 62. Tendencja niejednolita.

■ • •

W arszaw a. 25. 7 .PAT. A kcje Bank handł. 6,60, 
dyskont 130, P olsk i 140, 139, Zachodni 25, Zjedn. 
*iem. 3,30, Z w  sp. zarób. 81, W ęgiel 90, Nobel 48, 
Lilpop 28, M odrzejow  8,90, 9,15, Pocisk 2,50, Ru- i 
*^ki 34, 33,5u. 33,75, B orkow scy 3,10, Haberbusch [. 
135

Giełda lwowska
L w ów . 25. 7. Giełda akcyjna. 4)4 % listy, zasta­

wne T °w . Kredyt. Ziemsk. 51. 4%  listy zastawne 
W .  Kredyt. Ziem 50, Bank H ipoteczny 0,099, Chy 
*>ie 5,6, Gazy W schodnie 23,5, Górka 52, Gazolina 

Tesp 28,6, Zieleniew ski 19. Z akcyj bankow ych 
1-Oszukiwany Bank H ipoteczny w  akcjach przem y­
c o n y c h  w iększe obroty  w  Tespie i Zieleniewskim , 
tendencja utrzymana, usposobienie spokojne.

Giełda wledeAska
e i c r r r t  S 3  t .  ir . <r. / .  T.j*. D ew izy.

Amsterdam 284*22 Belpn.d 12*47, Berlin 168*67 
Bruksela 98*61. 1 ndapeszl 123*58 Kopenhaga 189*60 
Londyn 84*44.Madryt 121*0.. Jutdjolan 38*56 .Nowa 

otk 709*Ł0. Oslo 183*10, Karyż 27*76. Hragu 21*01 
oflb 5*11, Sztokholm 189*90, Wamzawa 79*21— 79*49 

Żurach 186*Ł0, Amerykańskie 708*45,niemieckie 168*40 
angielskie 34*41, polskie 79*15 - *— szwajcarskie 186‘c.S 
c«eakie 2101 V, ęgierskie 123*46.

■ k « j (  t Zieleniewski 14*9(1. Silesja — *— . lento I 
- < 0, Gal. Karpaty 32*25, Galicja W*— . Siersz: 4*65 
> aafc małopolski — *— tank Hip. — — Tepege. — —

Giełda zurychska
Z  ary  eh. 25. 7. PA T . P aryż 20,32, I ondyn 25,33 3/8, 

V w y  Jork 5,19 1/8, Belgja 72,15, W iochy 28,22, 
Hiszpan ja  88,WJ5 ŁLoiandja 20S, Berłiii 1^3,49, Wie- 
4eń 73,10, Sztokholm 139,05, O slo 134,15, Kopenha 
t 138,85, Sofja 3,75, Praga 15,39, W arszaw a 58, 
uudapeszJ 90,50, B lałogród  9,13, Ateny 6,85, Kon 

auty nopoi 2,67 % , Bukareszt 3,13, H ełslngfors 
*3,10, Buenos A ires 220,75.

Giełda nowojorska
Nowy Jork 25. 7. .Warszawa 11,20, Londyn 4,85 

•/16, Paryż 3,91)4, Wiedeń 14,08, Praga 2,96%, 
Włochy 5,43%, Belgja i3,9u, Budapeszt 17,55, Szw aj. 
Urja 19/26%, Hełslngfors 2,52, Sofja 0,72%, Holan­
dia 40,00, Oslo 2583 Kopenhaga 26,74, Bukareszt 
^So, At* ny 132. Be.-lia 23,78, Belgi „d 176, Mon- 
l*W i 99j,86.

^ hr. 1U6 „N O W I DZiENNlK*, środa 27 iipca 1927

Wiedeń, 25 7 (D) Dziś odLyło się pierwsze 
oa czasu krwawych zajść posiedzenie parla­
mentu austriackiego. Przewodniczący Miklas 
uczcił w krótkiem przemówieniu pamięć po­
ległych podczas smutnych zajść, poczem po sie 
dzenie izby zostało zamknięte. Posiedzenie 
nosiło charakter uroczystej żałoby.

Przemówienia przewodniczącego wysłuchali 
posłowie w pozycji stojącej. Najlżejszy szmer 
nie przerwał żałobnego przemówienia przewo 
dniczącego.
»  'TmiUWtfiiB— — n— — mmmm— — — ■Oh— ■

Berlin, 25 7 (D) W ielką sensację w kołach 
politycznych stanowi wystąpienie kanclerza 

Marksa z zarzadu republikańskiej organizacji 
znanej pod nazwą „Reichsbanner Schwarz- 
Rot-Gold“. Dr Marx wystosował do zarządu 
organizacji tj- pismo, w którem donosi, że z 
powodu stanowiska zajętego przez Reichsban­
ner wobec zajść wiedeńskich w szczególności 
na skutek wmieszania się tej organizacji w

na wolności
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 7. Sin. Aresztowany w związ­
ku z likwidacją C. K. komunistycznej partji 
Zach. Ukr. współredaktor ,,Natio“ p. Karol 
A  rio został dziś zwolniony, jako niemający 
nic wspólnego z partją komunistyczną. Jedno­
cześnie zwolniono i kilku innych aresztowa­
nych, m. in. zwolniony został również are­
sztowany literat Hempel.

Niegorietoje — Wojkowo
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 7. Sin. Urzędnicy na stacji 
Niegoriełoje. znajdującej się na granicy pol­
sko-sowieckiej, zwrócili się do rządu sowie­
ckiego o zmianę nazwiska lej stacji na W oj­
kowo.

Zydożercze pisma wiedeńskie
pociągnięto będą uo odpowie­

dzialności
Wiedeń. 25. 7. ŻAT. Prokuratura wiedeńska 

wszczęła dochodzenia przeciwko pismu żydo- 
żerczemu Volkskampf z powodu zacieklej agi­
tacji, jaką pismo to prowadziło przeciwko Ży­
dom w związku z ostatniemi wypadkami w Wie 
dniu. Również przeciwko „Deutsch-Oesterrei- 
chische Tageszeitung“ wytoczone będą docho­
dzenia w związku z obelżywymi atakami tego 
pisma przeciwko szefowi policji Polackowi. O- 
ba pisma są oskarżone o podburzanie przeciw­
ko pewnej części ludności i urzędnikom pań 
stwowym.

t f t  śaulirłw ftlicir wi 1M |
Wiedeń, 25 7. (D) Na giełdzie dzisiejszej 

zanaczyai się dość zn aczna u zniżka akc ji towa 
rzystwa naftowego ,.G alicja". Zniżka docho­
dziła do 10 proc.

Str. 11

Julio rozpoczyna się dyskusja w sprawie 
krwawych zajść we Wiedniu. Na konferencji, 
którą dziś odbył kanclerz Seipel z przywódcy 
socjalistów Bauerem ustalono, że podczas dy­
skusji zaniechane będą wszelkie demonstra­
cyjne wystąpienia.

Ferje parlamentu austrjaci leg; rozpoczyna 
ją się jeszcze w bieżącym tygodniu. Otwarcie 
sesji jesiennej nastąpi 15 września Do tego 
czasu odłożono sprawę utworzenia rządu .kom- 
Keyjnego.

wewnętrzne sprawy obcego państwa oraz m  
względu na demonstracje Reichsbannerów w  - 
czasie których atakowano w ostry ąpo9Ób 
członków rządu austrjackiego, widzi się zmu­
szony zgłosić wystąpienie organizacji. Rów w* 
cześnie zgłosił rezygnację przewodniczący 
związku Hoering. Były minister pruski Seve- 
ring odmówił przyjęcia kierownictwa związ­
ku po Hoersingu. ^

M sirifl itomtaon i i  lob
Nowy Jork. 25. 7. PAT. Grozi tu wybuch 

strajku pracowników kolei podziemnych. Wpra 
wdzie dotychczas 25.000 tych pracowników, 
nie wypowiedziało się jeszcze za rozpoczęciem 
strajku, prawdopodobnie jednak na mająccm 
się odbyć jutro ogółnem zgromadzeniu pracaw, 
ników kolei podziemnych zapadnie decyzja 
podjęcia strajku. W  następstwie tego strajku H 
czni mieszkańcy Nowego Jorku będą zmuszeni 
udawać się do pracy i wracać po pracy pieszo. 
Wszelkie. próby doprowadzenia do porozumie­
nia, czynione ze strony przedstawicieli władz 
miejskich, nie doprowadziły do rezultatu. Głów 
ne ż« dania pracowników kolei podziemnych są: 
uznanie związku zawodowego pracowników ko 
lei podziemnych oraz zwiększenie zarobków o 
20 procent.

Wesoły kecik
o d w a ż n y  PASAŻER.

W  pociągu, zm ierzającym  do zdrojowiska X. 
ścisk. Między jednym z pasażerów , a konduktorem 
toczy się djalog:

Konduktor: Przepraszam  bardzo. Niech pen tu 
nie wchodzi. Ten przedział jest dla kobiet...

Pasażer: Nie szkodzi! Niech się pan nie obawia.. 
Dam sobie z niemi radę...

NIEBEZPIECZNY ZAKŁAD.
—  Łaskawy panie, zanim przyszedł pan do le­

karza, należało przecież umyć nogę Założę tę 
z panem, ze niema ot- śwlecie brudniejszej nogł 
od pańskiej.

—  Panie doktorze, gdybym panu pokazał drugą 
moją nogę, przegrałby pan zagład—

Sprawa rządu koalicyjnego odłożona do Jesieni.
(T elefonem od naszego l oresnondenta)

Kanclerz Marx występuje z zarządu
republikańskiej organizacji „Reichsbanner"

(Telegram .własny .Nowego Dziennika")

Okręt zadiumionych
1000 żołnierzy północne! armii chińskiej dotkniętych

dżuma.
Paryż, 25 7. PAT. „Herald" donosi z Szan­

ghaju, że przybył tam z Kantonu parowiec 
japoński, na pokładzie którego znajduje się 
około 11)00 żołnierzy aimji północnej, dotknię 
tych dżumą. Pewną liczbę żołnierzy, którzy

zmarli na tę choroLę, wrzucono do rzeki. WłŚ 
dze, pragnąc uniknąć rozszerzenia się zarazy, 
poleciły odszukać i wydobyć zwiuki tych żołn 
nierzy z rzekL 19 trupów odnaleziono.
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DROBNE OGŁOSZENIA
ADWOKAT Ksittensteio, tfe.zesko, poszukuje kon- 

eypjenta rutynowanego na miesiąc sierpień. 1901 x

ZlmjLNY technik dentystyczny, bardzo dobrze 
{wyszkolony do samwirtehisj pracy, w lasu ani instru­
mentami, na prowincję posziuónanv od zaraz. Zgło­
szenia dc Adm. „N. Dł “  pod „Stale zajęcie". 810g

Zepewnlony byt
Dobrze prosperująca firma hurtowni p o -  
s u i k u i * « c e l u  p o w ię k s z e n ia  firm y  
S p O ln ik a  x kwotą Zł. 50.000. Oferty 
prosimy złożyć pod „Egzystencja”  do 
Biu»a ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8.

!R27.r

U IL  kraju Kul 2)1 Twa Sil Siei
w Sionittile

li pc*w~uni gimnaz. państw.)

poszukuje nauczycieli
z  p e łn e m l  k w a lifik a c je  m i

do: l)jęz . polskiego (ki. wyższe); 2) historji; 
8) matenuuyki-fizyki; 4) rysunków, pracy 
ręcznej. 1622*

IMószemiei

•KO!.
ROŚLINNY

POTi
/T  SZTIICZI

TŁU&ZC2 JADALNĄ 
GWARANTOWANEJ CZYSTOSa 

BARDZO EKONOMICZNY 
Z A W lE R A J ^ C Y ^ 0 7 .T t U 5 Z C Z U

f

Zastępstwo i skład fabryczny
Sp. Ake. Fabryki Olejów i Tłuszczów KoSFrnycb 

J. D. POTOKA Synowie, Bęazin-Malobądź
WINCENTY ROSZKOWSKI, KRJLKCW 
Mikołajska L. 32 -  Telefony Nr. 2419, 4104
•feruje też: O lei rycynowy medyczny L techniczny 

Ola ' rzepakowy jadalny i U BI nlrmy
Olej kokosowy techniczny 

«J lniany

POMOCNIK handlowy z działo obuwia zostanie 
zaraz pizykcy. Zgłoszenia do 1 „su, „A la vflle de 
Parts**, rJorjalłska 3. 1916 er

URZĘDNIK (urzędniczka) po-rzelmy do buchalte- 
zji na czas urlopowy da zastępstwa. Zgłoszcida do 
Bkua Stattera, Rynek 8. 1926 er

ZDOLNEJ PANNY BkiRO%£J ohzaajomionei z 
waz dkżemi uzytmośctanii btozowemi poszukuje się 
od natychmiast.

Zgtoszema do firmy Neger i Ska, Kraków, Dletlo 
wska 37. 818g

KRAWIEC z dyplomem, posi dający lokal I war­
sztat, znający krój, poszukuje w&ntka. zgłoszenia 
pod „Krawśec" do Adm. „N. Dzfeoidka". 817 g

ZGUBIONY TALE5 I TEFUJN koło Świątnik 
■piaaza się oddać s Bacbeua, PodgOrze. JOzeitn- 
ska 7. 2693bp

Buchaltera - korespondenta
siłę rutynowaną pierwszorzędną przyjmie 
zaraz większe przedsiębiorstwo handlowe. 
Zgłoszenia pod „buchalter” do Biura 
ogłoszeń Startera, Rynek 8. iSzłer

O t

PAN!
Gdy z u iv « »  żaku  i  ,ć  naje e wnilajssa l  naj-
lep sz e  na całym świecie 
prezerwatyw w powinien 
n iezw ło czn ie  zażądać 
4 nzory wraz _ ajm. cen­
nikiem za Z ł 1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4 ,6 ,9  i 12 
wysyłka poczt. .U |l ałnia  

dyski etuie.

Feffnneija S. FEDER
Lwów

Syk.,oska 7 (dom własny)

p e r .k i .  i kilimy d o  nu. 
_ p ra w y ,p rzyJ io u j.,,k ." '-  

w a n " T k a ln i, dyw anu i i kil 
m ów , K n lU ó w P o ć g ó n e . Kingi * 
Iram w*} 3. P oleca  dyw any i ■ 
lim y | *‘n ch bezlioi.kur*

cylnjrob

s,i4

REKLAMA 
dźwignią 

:: handlu::

-1

P A S Y  M A S Z Y N O W E
*e wszelkich wy- wach
i v aiiykuły w zakres ten

wchodzące, poleca

„ I B S i i

Fabryka Pasów Maszynowych
K k& K Ó W  X X II., ULICA RĘKAW K A 1 3

T E L E F O N  N r . 4 2 0 3
D ział techniczny pod  f&chowein k ierow nictw em  K « r « U  V U JU N  
m  przy u. rzecozn a w cy  sądów , i d ługoletn iego  w sp ółpracow n ik* 

b. firm y Ignacy W urm . 183S<*

DOBRZŁ prosperująca fabryka zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość pod „Zapewniony byt" do Adm. „N. 
Dzieifciika". 1910x

DO LITOŚCIWYCH SERCl Kobieta nics*,c*ęś!i- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel- 
ma GlCcksmand, ni. Augustiańska 4, III. Piętro.

L£0P 0LD HUTTEREk
K R A K Ó W  -i (3R.OOŻKA  4*3

i  u s k t a d y  d o  t y c . t } ż < z  
u ?  l o i e l k  i m  
u s y b o r z ę ,

Prenumeratę
Di u * ii n

która będzie wydawana przez Biuro X V . Kongresu 
sjonistycznego, od 1 września b. r. przez cały czas 
trwania kongresu, rcdzienme w objętości około 8 stron 
druku i będzie zawierała protokół wszystkich obrad 
kongresowych —

wpłacać można w Biurze Funduszu Narodowego w Krakowie, Stradom 15, 
na prowincji zaś u mężów zaufania Żydowskiego Funduszu Narodowego.

Prenumerata wynosi 7"— .
i

Kwotę tę należy uiścić równocześnie z zamówieniem, gdyż inaczej' Biuro Kongre­
sowe w Bazylei nie uznaje prenumeraty.

Ekspedycja Gazety Kongresowej będzie uskuteczniana 
do Polski pocztę lotniczą.

Parasol noi I przy pogodzie...
A  ffCosmopollS“ używaj nawet wówczas, jeśli masz ładną cerę, gdyż tylko

» f c o i M o r o u s f t f t

jedyny niezawodny środek, pielęgnujący świeżość twarzy, rąk i ciała, —  m ole ci ją 
zachować na zawsze i ustrzedz przez jej zeszpeceniem, 

Cosmopolls to nie Je»t krem. —  Cosntcpolli to nie Jest pasta 
do twarzy. —  Cosmopolls to Jest zupełnie te ł nowego I dotych­
czas niebywałego.

fciowny skład na Poiilfc Roman Włodarski Warszawa, (.ubeckiego 5
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych ! perfumerjach. Cena i ł .  2 *3 0  za sztukę. W rade nie 
otrzymania, należy zwrócić się do Ulewnego składu na Polake. Zamiejscowym wyi.yła się po otrzymani

z góry Zł. 2 *7 3  lub kł. 3 *2 5  za zoiit zeniem.

WYSTRZEGAĆ SIF ŹIASLADOWN1CTW!

Przedstawiciele ra poszczególne miasta na własny rachnneJi pożądani.
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